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· SCHIELE W UL. CEGLAnA 4, l , arszawa, - telefon 68-92. -

Przedstawiciel .a ziemie: Piotrkowską, Kllliską i l.ódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, ' WARSZAWA, 111. Mokotowska Nr. 18. 

Pierwsze oficialne 
jaskółki przedwyborcze 

Dowiadujemy się, że w niektó

• s a 
• 

Z · 0POZYClą 

na przeł, 
weszła W stadjum rozstrzygające rych województwach niższe wła W l k 

dze administracyjne otrzymały a a 
pOlecenie dokładnego zaznajomie-
nia się z przepisami ustawy o 
wyborach do sejmu i senatu. 

--..... ----------......... _--------------. 
Trocki i Zinowiew wykluczeni z partU Zasadnicze punkty programu OpOZycji 

Wiedeń, 16 listopada (Tel. wl. "Gł. Pol.") 
W Moskwie ogłoszono wreszcie oficjalnie 

interesujący się Polsk ą decyzję specjalnego posiedzenia centralnego 
Warsz. koresp. "Gtosu Polskie komitetu i komisji kontrolującej, mocą której 

gO" (St. Gr.) telefonuje: Trocki i Zinowjew zo~tal~ wyklucz-:~i z partii. 

Potenfaci amerYkańscy 
PAR.YZ, 16 listopada (Telegram bie Stalina jest dziś de facto ' 

własny "Głosu Polskiego") - wszechwładnym dyktatorem. 
Depesza z Moskwy o wykIu- W polityce wewnętrznej opo-

czeniu Trockiego i Zinowjewa z zycja widzi wielkie niebezpieczeń 
partii I zawieszeniu w urzędach stwo w faworyzowaniu średn.iego ' 
innych przyWódców opozycJI zro włościaństwa, które w niedalekIej 
biła tutaj piorunujące wrażenie. przyszłości zagarnie władzę w 
Fakt ten, do którego opinja pu- Rosji, jeśli nie zostanie umitygo
bUczna Paryża była juź od pew- wane. Zdobycze rewolucji, twier· 
nego czasu przygotowana, stał dzą opozycjoniści, dały klasie ro
się Jednak niesPOdzianką i jest U· botniczej jeno iluzoryczne korzy
wabny za jeden z naJdoniośłej- ścl. 

Pozostałych 12 przywodcow oPOZYCJI zawiesza 
Y" poc~ą~ku ~rzyszłego tygo- no we wszystkich czynnościach. Ich sprawa 

dOla przYJ~~dzal~ do. Warsz.av:y rozpatrzona będzie przez najbliższy kongres 
przedst~wlclele .:e~nel z n.aIwlę- partyjny. Już dziś nie ulega wątpliwości, że 
kszych ~n:tyt?C]1 fl~a?SOWe~ amc- podzielą oni los Trockiego i Zinowjewa. Do 
r~kańskle]. mIanOWICIe Chalse Na rz ędu tych przJw6dcó nalez@: Rak~ s i Ka 
IIO.naJ. B~nk W Nowym Jorku pp. mieniew, ~ade, a m szelP g ~a&łużo':ych 

szych wypadków na arenie poli- Stalin zdaje sobler Jednak spra-
tycznej od czasów Rapalla. wę, źe naród rosyjski pragnie sta 

Wlggm l Gannon. komuni łów l-a ilga Jewdukimow i · inni , . , 
Odwiedziny wybitnych bankow "star2y bolszewicy", ldó rzy przez kilkanaście 

C?W, do~odzą zainteresowania lat mieli decyduiący wpływ na losy partji. . 
Się zagranIcy naszemi potrzeba- A. R. 

W przeprowadzonych ad hoc biUzacH stosunków w obecnej for 
rozmowach z działaczami sowie c mie I patrzy niechętnem okIem 
kimi ł najlepiej poinformowanymi na wszelkie reformy i zmiany kur 
przedstawicielami francuskich su polityki, zarówno nazewnątrz, 
sfer rządzących ustaliłem nas tę- jak przedewszystklem na we
pujące podstawy konfliktu we- wnątrz. Te nastroje wyczerpanIa 
wnętrzno - rosyjskiego, mające' aktyWności i przytępienia wra
go jednak doniosłe znaczenie dla żliwoścl gwarantują Stannowi po 
całej Europy: parcie mas. Korzysta on z nich, 

mi inwestycyjnemi. 
Pozbawieni urzędów i ... mieszkaf1 

a plo'Jiu:ym okręcie w JEDEN. 16 listopada (Tel. wł .• Głosu Polskiego·). - WykIu-
W ostatniej chwili dobl- czenie z partji i pozbawienie urzędów b~dzie miało dla przywódców 
li pasaierowie do portu opozycji opłakane. skutki. Radek lut dzisiaj nie posiad/ł tadnego u-

LONDYN ATE. t6.Xl. Do tlortu rzędu. Kamieniew, bawiący w Moskwie, nie powróci oczywiście na 
Adelai.da ~awin.ąl transportowiec stanowisko posła sowieckiego w Rzymie, które dotychczas piastował. 
na ktorym l~k ~1C: okazało 'p~zed PObatem egzystencja tych wykluczonych i odsuniętych będzie nie-
czterema dmaml wybuchł oglen w . . . . . . 

Większość rządząca Rosją, pro by przeprowadzić generaln:t roz· 
wadzi politykę "st>łendid Isola- prawę z wiecznie niespOkojny..ll 
tion". Stalin, mający w swej men duchem opozycji "chronicznych·' 
taJności wiele azjatyckich piet"- rewolucjonistów. Przyszłość nie" 
wiastków, uważa, te należ~ grun daleka pOkaże, czy Stalin się nie 

magazynach węglowych. Okręt za- słychame utrudmona. W pIerwszym rzędZie me ulega wątpltwości, że 
wierał prócz węgla wielki ładunek zostaną oni pozbawien! mieszkań, które dotychczas zajmowali prze
nafty i innych łatwopalnych mater waźnie w Kremlu. 
jałów. Dostrzegłszy niebezpieczeń
stwo i nie mogąc- !';tłumić pożaru 
kapitan rozkazał całą siłą pary zdą 
tać do najbliższego portu. Pożar 
udało się umiejscowić dopiero po 
larzuceniu kotwicy w ostatniej 
chwili przed eksplozją. 

Trzecie ZWycięstwo 
Capablanci 

Z Buenos Aires donoszą, te 29 
part ja, rozegrana przez Aljechina 
i Capablancę, zakończyła się zwy 
cięstwem Capablanci. Aljechill 
poddał si'i po 70 posunięciach. 

Stan turnieJu: Aljechin - 4, Ca 
pablanca - 3, remis - 22. 

Nie jest również wykluczone, że za kilka dni, po opuszczeniu tować zdobycze rewolucji we- myli, uważając, że to pragnienie 
Rosji przez delegacje zagraniczne, opozycjoniści zostaną albo zaare- wnątrz Rosji, odsuwając się cał- spokOju i stabilizacji silniejsze Jest 
sztowani, albo wysiedleni na peryferje państwa. Wprawdzie stalino- kowicie od Europy i rezygnując w 'masach od sympatii, przywią
wcy woleliby nie chwytać się ostry ch represji, czego najlepszym do chwilowo z podsycania Idei rewo zania i zaufania do wybitnych 
wodem były liczne próby skłonienia opozycjonistów do pokojowej łucji światowej. Opozycja nato- przywódców rewolucji bolszewłc 
współpracy z większością. W tutejszych kołach komunistycznych miast sprzeciwia się tym prądom kiej I najwlernieiszych ongiś tra
twierdzą jednak, że Trocki nie zaniecha walki, ro zmusi Stalina do kategorycznie i pragnie utrzyma- bantów Lenina. 
przedsięwzięcia najostrzejszych ~rodków. nia stosunków z Europą I prowa· 

Dla Trockiego, który był właściwym wodzem przewrotu paidzier dzenia nadal roboty rewolucyJnei 
nikowego, a następnie organizatorem czerwonej armji, wykluczenie z w ośrodkach zachodnich. 
partji jest zbyt tragicznym ciosem, aby mógł on się z nim pogodzić. Jeśli chodzi o organizację we
Ponieważ siły opozycji oceniają na tysiące, a nawet dziesiątki tysię- wnętrzną, to Trocki domaga się 
cy, więc napewno rozpocznie sit" okres nieubłaganej walki z obydwuch regeneracji partji komunistycznej 
stron. Dziś opozycja jest w mniejcszości, ale trudno przewidzieć jej w duchu demokratycznym z ogra 
siłę, gdy ją zasilą wszystkie elementy niezadowolone. . niczeniem wszechwładzy polit

A. R. biura, którego sekretarz w ()So~ 

Fr. R-r. . * . 
(Na stronicy 4-ei dzisiejszego 

numeru .,Otosu P.olskiego·' znajdą 
Czytelni,cy znamienne przem6wie 
nia Trockiego i Zinowjewa. wy
glosz,one przed kilku dniami W 
Moskwie. Są ·one jakby łabędzim 
śpiewem opozycji w .,rządowym" 
okresie jej istnienia. (Przyp Red.) 

Napaść 
®@@@@@@@@@~@@@@@@@@©@~~@~ 

PODZIĘKOWANIE. . na posła Grynbautna 
Trzej nieznajomi sprawcy pobili posła powracającego z posiedzenia 

Sp. Akc. Towarzystwu Ubezpieczell ,.P RZYSZl.O SC" 
Warsz. koresp. "Grosu Polskie 

gO" (St. Gr.) telefonuje: 

W nocy z dnia 15 na 16 b. m. 
poset Izaak Grynbaum padł ofia
rą napadu. Wracał on z posiedze
nia z ul. Nalewki 2a, w towarzy
stwie redaktora "fIeint'u" p. Go
tUba. 

Przed domem, w którym miesz 
ka posel Grynbauijl, p. Gotlib po
.iegnal się z nim i odszedł, a do 

posla Grynbaurna, który czekal 
na otwarcie bramy, przy ul. Tło
macki e 6, podszedł jakiś niezna
jomy i zapytał z kim ma honor. 

- Jestem poset Grynbaum -
brzmiała odpowiedź. Wówczas 
nieznajomy uderzył kijem w glo
wę posta Grybauma i strącił mU 
kapelusz. Gdy poset Grynbaum 
schylił się po kapelusz wyskoczy 
li z zaułka dwaj inni nieznajomi 
i wszyscy razem poczęli bić no-

sla Grynbauma. Na krzyk napad- w Warszawie wyrażam podziękowanie za wypłacenie mi już nnajutrz 
niętego zbiegli się przechodnie, l po przedło~eniu dokumentów zmarłego mego męża, Ś. p. Inż. Euge
wreszcie policjant. który na py- njusza Traegera 
tanie, dlaczego słysząc wolanie sumy da • U. S. A. 2.000~J-
"na ratunek" nie przyszedł, od- (dolarów am. dwa tysiące) 

powiedzial: za polisę Nr. 18.768 z kolektywnego ubezpieczenia funkcjonariuszY 
- Ma pan tu mój numer. Mo- Tow. Akc. I. K .. Poznański. 

. .. Jednocześme zezwalam na ogłoszenie ' powyższego podzięko-
ze gO pan sobIe zaplsać. wania w pismach. 

Powodu napadu śledztwo ao- (-) LIDJA TRAEGER. 
tąd nie usta1ifo. Istnieją poszlaki Ł6dt, dnia l.XI.1927 r. 9084-1 

prowokaCji. @)@@@)@)@@@@@@@@)@)@(o)@@@G~-:)@@)@®i 
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Stała się rzecz straszna! Pism.. którego cześĆ wzniesiono dwu- dzIeło. Oto co głosi akt erekcyJ- to czynIą ministrowie angbł~cy i t j j d Ił ś i ' . a ą z a ow ym u m esZĄ. :m : 
prawicowe, a nawet centrowe, krotnie okrzyki. ny: francuscy - przy śniadaniu, Wy- .• Kto płacił la to śniadanko w 
"postępowe" i "szczerze demo- "Wznoszę zdrowie dozorców- "Działo się dnia 13 listopada głaszają w lekkiej formie pełne iym drogim hotelu? Nie byłOż to 
kratyczne" zachłystują się wprOSt bo i sam jestem dozorcą, - mó- 1927 roku, w dziewiątym roku humoru przemówlenh. manIfestu- lepiej użyć tych pieniędzy ... pro' 
z ob'lrzenia, i gorszą się nte na wił gen. Składkowski, - gdzie Nlepodleglości Polski, w mieście ląc w ten sposób swój SZ;:7.E'ry j cuk'ywn'e:?" 
żarty. Obrażono majestat Rzeczy przyjad~ witają mnie dozorcy z stołecznem Warszawie, za prozy przyjacielski stosunek do klasy ~a 'o Może na hulanki za grc; 
pospolitej, powagę rządu, zachwia miotłam], a ja chodzę i patrzę cz)' denta RzrczypospoJitej PolskieJ robotniczej. nicą ł na wesołe polowan1a? 
no szacunek dla władzy, Jednym wszędzie jest czysto. Ignacego hl')ścickiego, za rządów Syczące nienawiścią truile py. JAN URBACH. 
słowem najwyrainiejsza robota "A jak przyjdzie dzień, że mnie prezesa raily ministrów pierwsze 
antypaństwowa! od ministrowania oddalą, to na- go marszałka Polski józefa PU-

O cóż· właściwie chodzI? Skąd wet za czternaścIe dnI nie zapla-, sudskiego... założono słowarzy. 
te śmieszne spazmy I histeryczne cą ł służbowe mieszkanie w ciągu i srenle budOwy domu dozorców i 
zawodzenia? trzech dnl oddać każą. A wtedy ... , służby domowej ... Budowę rozpo 

Oto ni mniej ni więcej tylko mi - Wtedy prosimy pana mini- częto w dniu 20 października 
nister spraw wewnętrznych oraz stra do siebie - do własnego! 1927 roku .... Dom ten przeznaczo-! 
szereg dygnitarzy państwowych gmachu - . krzyknęli chórem do.; ny fest dla ultenia doli dozorców; 
i miejskiCh zasiadło do Jednego zorcy. l i służby domowej w momencłe j 
stołu - z kim? fi donc ... ze ZwY· Zaraz na początku śniadania ciężkich warunków mieszkan!o" ! 
czajnymi strÓżami - według da· l<ornendant miasta generał Rożen wych. Dokument ten dla potom
wnleJszeJ termlnologJi, ściślej mó- przesIadł się między dozorców· noścl ma być świadectwem da
wiąc z przedstawIcielami związ- - I fa jestem dozorcą, - po- żenla klasy pracującej do lePStej 
ku zawodowego dozorców domo- wiedział. - baczę, aby w gaml- przyszłości. ... • 
wych! zonie był porządek. Każdy z nas • * · 

Dobrze by byłO, gdyby sIę to jest dozorcą. Za przykładem związku kole-
stało jeszcze w jakimś zamknlę" Za krzesłami gości w butach Jarzy, który wybudował w War· 
tem kółku, gdzieś w lokalu zwią!- z cholewamI, którzy jeszcze dziś sza wie piękny gmach związkowy 
kowym lub w zacisznym gabine· ran? trzymali .w rękach miotłę, poszedł związek dozorców do
cle. Lecz o zgrozo! Grzech stal ~ stah wyfraczem łkelnerZy I dozO- mowych i służby domowej. któl'Y 
się jawnym, kumanie się Ź "cha-, rowali ... ~ad sto em zaś biesiad- również pragnie wznieść swą wła 
mami" odbyło się na oczach naj- nym poWiewał czerwony sztan- sną siedzibę. Akcja niezwykle Jl'O' 
lepszych sfer stoncy, w sali "Ma- dar... żyteczna 1 pochwały godna, ma" 
linowej" warszawskIego hotelu I na ~ałą tę Ohydę patrzeli wy· Jąca dla naszego ruchu zawodo
"Brlstol", gdzie najlepsi zawodo- muskani fortancerzy I wymalowa wego niezwykle doniosłe znacze
wl tancerze trzymają w swych ne damulki, wałkoniąca się złota nie. Dotychczas Siedziby robotni
objęciach najkosztowniej odziane młodzież I dystyngowane dziewl- cze mieściły się w brudnych do
arystOkratki ł plutokratki stołecz· ce. RumIeniły sIę za sIebie, za mach w ciasnych pokoikach, co 
lle; gdzie najWYkwintniejsi gogil- d~ekcję hotelu, za całY kraj, za tamowało zdrowY rozwój życia 
sle "charlestonują" z ~wierćświa- panstwo... zwiąZkowego. Obecnie powiał no 
toweml damulkami ze wszystklcłJ • * · ""Y duch. Związki z drobnych 
dancingów Paryża 1... Czernio- A z jakiej okazji - zapytacie składek członkowskich budujq 
wiec; gdzie niebieskie ptaki kra- - odbyło sie to gorszace śniada- piękne gmachy, gdzie spracowa
towe I importowane zarabiają 00- nie? ny. robotnik w chwilach wolnych 
gaml na wstęp do salonów war- Przed godziną młała miejsce od zajęć znajdzie godziwą roz
szawskich I zdObywają roztaó- pełna powagi uroczystość założe- ryWkę, gazetę, ksiątkę... Nasz 
czone serca opasłych matron. 1 ola kamienia węgielnego l J)OŚwłę P'l'oletarlusz wyjdzIe ze stęcbll ch 
oto w obecności takiej śmietanki centa fundamentów pod piękne nor, w których zmuszony był pra 
przedstawiciele związku naJciężeJ _ cować za czasów niewoIl. do 
pracujących i najczęściej ponie- widnego, cłepłego pałacu, dziś 'W 

wleranych zasiedli do śniadania France mial mózg lekki dobie Niepodległoścł... 
'VI najbardziej luksusowej sali re- ale bardzo "zawikłany" Nic więc dziwnego, że raduje 
stauracyjnej Warszawy, I tam, Paryska akademja medycma się, a wraz z nIm radują się daw
w tej sali "Malinowej" wznoszo- przeprowadzita dokradnie bada- ni Jego towarzysze z czasów 
no Uczne toasty i w miłym na- nia mózgu Anatola france'a. W walk WYZWOleńczych - a o~ec
stroju spędzono kilka godzin. tym celu mózg został wyjęty z nie wysocy dygnitarze państwo
Stróże, minister, prezes rady miel ciaIa i speCjalnie spreparowany. wL 
sklej, Kenerał ... finis Poloniae! Badania te stwierdziły, iż m6zg Ale to nie pOdoba się róznYDl 
Mało tego! Minister Składkow- ten waży tylko 1037 gram6w "KurIerkom" i "Oazetkom", róż. 

ski zasiadł wśród towarzyszy do podcz.as gdy przeciętna waga nym panom, co Polske otr'lymali 
zorców z ochotą przyjął zaofiaro- męskiego m6zgu waha sIę w &1'a- darmo, a nędzę klasy pracują...:ej 
waną mu przez P. Downaro.wlcza nicach 1.300 gramów. Przytem uważają za podstawę praworząd
godność "dozorcy państwowe- jednak stwierdzono, iż Ji.czba ności. 
gO"; honorem .. najwyższegO do- zwoi mózgowych wielkiego pisa- Razi łcb to, te minister I gl?lla
zorcy" Jak głOSi relacja - obda- rza przekracza znacznie norma!· rałowie zasiadają do iedneg~ 8tO

rzono marszałka Piłslldskie1{o, na ną ilość. (w) łu ze stróżami. Razi ich. te.. jak 

» '--p 22_ zz 

Od dnia dziSiejszego wznawiam, pn
kaz filmów dozwolonvch dla młodzieży! 

Ceny miejsc na szys kie 
seanse po 50 gr. i I zł. 

Początek przedstawień: o godz. 4 ej p. p., ostatniego 
o godz. 6·ej pp., w soboty i niedziele o g. 2-ej pp., 

ostatniego o godz. 4-ej pp. 

Dziś poraz pierwszy w łodzi 
tryskająca humorem komedja w 8 akt. 

• 
D 

Przygody młodzi erica,' który 
musiał odbyć lot na aero
planie, nie mając pojęcia 
88 o lotnictwie. 88 

W roli głównej król humoru ii rywal 
. Lindbergha 

ugls !C 
Ork:estra symfoniczna od -godz. 6-e' wiecz. 

AnDRE DAHL 

Poseł Machoux 
tygodnie rozsylamy do agencji tne, CZy wino obrodzi, czy też Slowa Machoux roze"z~v się w 
prasowych notatke. w którei Wy- nie, A ochrona, sz:6rnictwa? Oto mgnieniu oka. Była o tern mowa 
mienione będzie pańskie nazwi· widzicie mnie w mr.rvnarce ze w pewnym .salonie w Passy, 
sko. skromnym niklowym zegarkiem. gdzie btvszczatv białe. /{ole ra-

- Nie m01{e! już le{'ę na pomoc tym panom z miona, w agen:cji liavasa. gd~ie 
Dokończenie}. produkcje pasów ru))turowych, Utrzymujemy jaklTlajlepsze sto· p6llTlocy. którzy zgarniają pienią- stenotypiści klepal! się z radości 

W cia~u następnych dziesięciu sterylizaCję szczeteczek do zę- sunki z wycłziałem rolniczym na dze do ogniotrwałych kas. nie po pośladkach, w redakcji "Grand 
minut oroponowano Machoux Mw i turystY'kę w Sudanie. Chaussee d'Antin. którego bud- pytałąc ich s:e. skąd maja ~ot6w- Journala", wśród roznosicieli ga-
przystąpienie do innych t partjl. To wszystko poła-czone jest w żet... ke. Niechaj ją nawet mają z pra-~ zet. W stu tysiącu miejsc, przy 
Podchodzili kolejno. aby gO na- większe organizacje, posiada - Nlestetv. nie mogę! cy ludu. który w 40 roku życia \ stu stolikach restauracyjny.ch, 
kłonić. Republikańskie ceut-rum. pododdziały. komiSje. przyjaciel- - Odbedziemv kong-res w Nan- wymiera na suchoty. ! przy tysiącu stolikach .kawiar-
potem demokratyczni demokraci, skie stosunki. odbywa konferen· tes. Proltram. na ~odstawie kM" Już piętnastu POS.16W otaczatol nianych, rozpowszechniała się 
skrajna lewica:" liberalna. chrze- cie. naJeżone jest Iliezilczoną i1o· regO pan zostat wybrany ... Uwa- Machoux. wieść o nowym pośle. który na 
~cijańsko - społecznI. nowa ~ zje· ~cia zbvtecznych tytułów i \1'1'- ga wyborców zostanie zwrócoTltł - Zrozumiecie chyba wkoń~u, to gw:żctże; powiedział to. jak 
dnoczeni. a nawet niezależr.a oar- kazuie sie niesłychanym nakta· na pana. że ja na to wszystko gwiżdżę!' mó\viono, premjerowi ministró\v 
0" monarchist6w. kt6ra miała za- dem dobrej woli. - Nie ... - powtarzał. potrzą' Mówię wam to szczerze. być i prosto w oczy. Paryż śmiał się, 
ledwie dwóch p6tżywych człon- Machoux odpow:adal stale: .~ saJąc gotowa. - Mn-siałbTl'm d:wa ' mote, że nawet powtórzę to z~Paryż nie brał niczego poważnie, 
k6w, Wreszcie oroszono F,O iesz- Nie! 'lta ~UŻyć na zorjel1tc,wal11e się I· trybuny. przyczem nie zrobi to' tvlko wołał: To iest pasażer! 
cze. aryy wstąpił do sz:rup dla o.. - Ald pozwoli Dan. drogi ko- w tern. o co poszcze,gólnvm ~u- większeJ:W wrażenia. niż zwykłel.Tak się nazywa? Machoux. Ma-
!)ronv rozmaitych interesów. t~gol Nasz zwlazek. wakzacv o p.·Jm chodzi. Nie m1g-tbvm przy" przemówienie. Wyborcy beda mi l choux? Trzeba sobie tego czto-

Bowiem. iak w owvcb strasz- .syntetvczne farbowanie rzodklP- tern sypiać po nocach. a niewol- ;r;a to być może wdzięczni. Jedno t wie!{a zapamietać. 
nych armjach operetkowych ist" wek.ojest nadzwyczai popularnov. nicy musieliby w dzień i w nor.y jest pewne. że nie nawr6ce nika' i I Valmoz. kt6ry;uż byt o<> pia ... 
nieią ty1ko marszałkowie. genera· Mamy od ministerstwa rolnic- przewracać urzedemna kartki go. To jest. bvć Trloie . iedvna te: lampce wina. co doprowadzI-
łowie i dowódcy. a zazwyczaj nie twa,.. , ,.Dziennika Urzedowe~o"o grupa, którei dotychczas brak. lo ieQ;o zachwyt do e~laJtacj4, 
wię-ce.i. niż trzech żotn:~rzv. tak - Nie. naprawde nie. Zo!:)aczy- Obecnie przysłu-ciiwało się je- Machoux sPo3trzesz:l. że ~o sIu' wolaJ w winiarni na Placu du 
samo w parlamencie wszystko my. Sympatyz.uJe z wami. P<Y.!ie· go wywodom Już ośmiu postów, cha ją uważnie. Urzednicv parJa- Tartre: 
jest tak ulożone. że każdy staie waż zostałem wyr.any przez lud - Chce wam po\Viedz:eĆ. ~'\ mentu. którzy sa jakby c;łużba - To jest typ. który wie, cze
.,:ię przewodniczcąym cze~()ś. A wiejski. nie zaoomne <1 ~yntetyc7.." poprostu sz:wiżdże n:l to. doslow- kościelna w tej śwIatvni dnia po· : go chce, typ który calk;em ofi
więc istnieje part ja dla ochrony nem farbowaniu rzodkiewek, Nie nie. maiestatycznle. w tak:m! wszednie2'o. kiwali głowaH i mla' cjalnie na te 2'wiżdie. Ale w tern 
młyn6w, frakcja. rep"~zeT1tujaca mogę iednak należeć do żadll~j stopniu. że r.le możecie sobie wy_ o skali językamI. iak podczas pic-! wszystkiem tkwi imponuja,ca 
interesy korsykańskie2'O wina. ar' grupy ze względów CZysto oso- obra~ić. Co mnie obchodzi ocbro· knego kazania. Trafikant~a W f ,o szczerość. To jest uczchvoŚć. kM 
Jesańskich kiełbas. part ja dla o- bistych, I' na winnic? Czyi ci ludzie z Be- roztargnieniu budowała fortece z ra dfwięczy, jak śpiż. Ahdree 
chronv pastwisk na pograniczu - T? !1ie nał01V na pal1a :!ad" ziers: kt6rych chfodne . piw~icc pudelek. od papierosów. Posłowie , ~ucien .MachoU}~. to j~st ja.sn~, 
Hayre'u. fabrykacji stomianych nych cJęzarów. Mamy tylko raz,I WYZIerają na szosy. n'',? umIeją a bvfo łcb. lUZ około d;\·udzlestu·1 )a~. słonce. be9zle pre~1!erern naJ-
kapeluszy, frakcja. :DOplerajaca na PÓl roku pl),ęjedzenie. Co dwa się sami cbronić? J~s " oboJę- delektowah się nOWOŚCIą, bhzszego gabinetu muu~Q. 
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Najwyższe odznaczenie Francji 
wręczy jutro na Zamku marszałek d'Esperay 

marszałkowi Piłsudskiemu 

Łodzianin przed sąde.m dorsźnym 
za zamordowanie doroikarza warszawskiego 
Warsz. korespondent "Glosu Rozprawie doraźnej przewoł-' 

Polskiego': telefonuje: nlczy wiceprez. LaskowskI, przy 
Wczoraj zasiadł na lawie 0- udziale sędzi6w PosemkiewIcza i 

Warsz. koresp ... Głosu Polskie- rem odbędzie się wielkie przyję- będzie marszałkowi d'EsperHY, skarżonych 25-letni PTalnciszek Brandta. 
go" (St. Gr.) telefonuje: cie u ambasadora Francji p. Char zastępca szefa biura hlstoryczne- Strzelczyk. z zawodu terminator Na sali wielu ciekawycn. 

introligatorski - pod zarzutem 
Marszałek Frenchet d'Esperay PYf go płk. RóżyckI. zamordowania w spos6b iście be' Zbrodniarz, straszny w swojej 

przyjeżdża do Warszawy dziś o W sobotę i niedzielę do<stojny "Medaille Militaire", które to stjalski dorożkarza Żbikowskiego. bezdusznej martwocie, ma przy-
godzinie 9 rano. ' gość zwiedzać będzie Warszawę odznaczenie otrzyma jutro mar- Stało się to w nocy. dnia 1S-go gasle. nieruchome oczy i wog61e 

Jest on delegatem I specjalnym i okolicę. Między innemi przewl- szałek Piłsudski jest najwyzs.lcm października r. b. na szosie war- sztywną maskę na twarz,y -
przedstawicielem prezydenta Rze dywaną ~est wycieczka na POlalodznaczeniem woł"kowym szawsko - poźnańskiej w odleglo- WSzy:s~o to ma w sobie coś nie-

- J ł'!' we ści kilku kilometr6w od Warsza- samowItego. ł 
czypospolitej francuskiej, dla do- Pułtuska, gdzie w roku 1806 ar- Francji. WY. Po odczytaniu aktu oskarżenia 
ręczenia marszałkowi Piłsudskie-, mja Napoleona walczyła z woj- "MedaUle Milltaire" posiadają Strzelczyk, zadawszy Żbikow- przewodniczący rozprawy zapy-
mu medalu wojskowego, Jako naj skami rosyjskiemi. obecnie tylko trzy osoby: mar' skiemu kilka uderzeń siekierą w tuje oskarżonego, czy przyznaje 
wyższego odznaczenia za cnoty Marszałek interesuje się specjał szałek Poch, marszałek Petain i głowę. które spowodowały na- się do winy. 
wojskowe. nie kampanią 1806 roku. W po- król Albert I. ' ..; ~. I ty-chmiastowa śmierć. zabrat mu - Tak jest - brzmi cicha od-

Od oranie P IskI ' to ar dróz' do Pułtusk to r ~ . . • -~~';f'~ - . - następnie konia i dorożkę, ora~ powiedź 
l!'> o w zyszy Y a wa zyszy... ,I"'S, zł. 4 ?:r. 80 i odieohał tąż doroż- . 

marszałkowi d'Esperay delegat __ ką w stronę Łodzi. W dalszym ciągu bezdźwięcz-
wojskowy polskI, a w WarszawIe Ujęty wkr6tce dzięki nader u- nym ?:fosem, Strzel-czyk opowla-

goŚĆ będzie powitany ze wszel' Tarcl'a' kołach poll'tycznych N-I em'lec miejętnemu po§cigowi i zapytany da przebie?: morderstwa, aż do k' h I i W o szczegóły mordu, z początku chwili aresztowalnia g-o w ŁodzI. 
Jemi onoram wojskowem, któ- się wypierał. utrzymując, it bę- Pomimo przyznania się do wi-

re przysługują jego randze. na tle kandydatury kierownika delegacji do r o. dąc introligatorem. szedl do pra- ny oskarżonego wiceprezes La-
MarszałkowI towarzy~y 2-ch " cY. slkowski zarządził przesłuchanIe 

oficerów francuskich, wraz z kM- kowania z Polską - Jakto, z siekierą w ręku? świadków. którzy notabene nic ' 
rymI zamieszka on w ambasadzie BERLIN, 16 listopada. (A TE.) - Tymczasem ministrowie nacjol1a- . - Tak - m~~ir. -:. bo i si~- noweg-o do sprawy nie wnieśli. 
franCUSkiej przez kilka dnI. "Vossische Zeitung" zwraca uwa listy;czni wysuwając swego .{an- kiera w ~vm "clęzklm zawodzIe Po przesłuchaniu świadk6w -

U d d d 
., d . b .czasem Się przyda... sąd badał ..,l{spert6w, poczem u-

roczysta ceremonia wręcze~ gę na tarcia. kt6re istnieją w nie- v ata z ązaJa o tego, a y ro- Osadzony w więzieniu i dowie- dal się na naradę. Po kr6tkiej 
nla "MedalIle MiUtaire" marszał" mieckich kołach polity,cznych na kowania nie wyszły poza ramy dziawszy się, że czeka gO kara naradzie sąd ogłosil swą niekom
kowi Piłsudskiemu odbędzie się tle kandydatury PTzyszfego kie- rokowań taryfowych i pragJIlą, śmierci, usiłował dwukrotnie p'O- petencję, ' motywując uchwałę 
dnia 18 b. m. o godzinie 12 m. 45 rownika delegacji handlowej dla aby uklady kierowane były przez zbaw!ć sję życia, ' lecz bezsku- tern. że oskarżony nie lest w peI-
na Zamku w obecności prezyden- rokowań z Polską. Minister Stre- osobę zaangażowaną jednostr0n- teczme. ni sił umysłowych. 

. .. Na rozprawę Strzelczyfk - PO Oskarżonego odprowadzono do 
ta Rzeczy'pospOliteJ, członków semann dal do zrozumienia - pl' me W speCJalny-ch mteresach a- raz pierwszy karany - sprowa- więzienia. gdzie przebywać bę-
rządu, generalicji i delegacji oil- sze dziennik _ iż uważa rokowa grarjuszy zwracających się prze- dzony zosta-ł pod silną, zdwojoną dzie do rozprawy w sądzie okTę-
cerskłch. nia handlowe z Polską za rzecz ciwko przywozowi nieroga'ciz!1~T strażą. ~owym. 
Oddziały piechoty i szwoleże" natury politycznej. Stosownie do z Polski do Niemiec. Zapytać, . 000 

rów pełnlć będą ~łużbę 110noro- tego na czele delegaCji powin;en więc należy.- pisze dzie~nik. ~JCarskie przepisy z roku 1891 
Po akcIe ceremonii ~prezydem przedewszystkiem tendencję po- ie.szcze interesy og6lno - nłe.~iec- !-,chylone zostaną dekretem prezydenta Rzplitej 

wą. I stanąć 'kierownik. który wvsunlc czy dla gabl,netu Rzeszy IstmeJą 

podelmowac będzie snIadanlem rozumienia i w tym duchu uregu '· kle, wychodzące pOza ramy mte- Warsz. kor. "Glosu Polskie bywania gruntów włościańskich. 
marszałka d'Esperay, a wleczo- luje taryfowe kwest je sporne. resów klasowYich? go. (ld) telef.: Wczoraj odbył w tej sprawie 

Dziś 
uroczysta premjeral 

--

Dziś 
uroczysta premjeral 

'• 
Sensacyjna epopea przygód rodziny Robinsonów w dzikich dżunglach. 

W roli gł6wnej nowoczesn,,- herhules 
;" o 

Lwy, Tygrysy, Lamparty, Krokodyle, Małpy, Rekiny, Słonie. Podług powieści J. R. Wyssa 
"Szwajcarski Robinson-. Burze morskie! Zatonięcie okrętu! Pożar dżungliI Wybuch 

prochowni! Walki z piratami! Walki z tygrysami! 

Uwaga! Codziennie specjalny seans dla dzieci i młodzieiy 
po 60 gr. Od godz. 3 po poło w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Sandomierskiego. 

Czytelnicy przypominają sobie konferet:lcję z ministrem reform 
zaszły niedawno wypadek kupna rolnych pos. Wiślicki. P. mhister 
gruntu włościańskiego przez war- uważa, że konstytucja uchyliła 
szawskiego mieszkańca, któremu wszelkie ograniczenia pozostałe po 
władze gminne Falenicy odmówi- zaborcach. Celem ostatecznego a
zatwierdzenia umowy, powołując regulowania tej kwestji, ma p. mi
się na stary carski przepis, ograni nister wystąpić z projektem de
clający mieszczan, a szczególnie kretu Prezydenta, uchylającym car 
żydów w ich uprawnieniach do na skie przepisy z r. 1891. 

Interwencja C, Z. K, u ministra skarb u 
o stosowanie ulg przy podatk.. majątkowym 
Warsz. koresp. ..Glosu PolSkie majątku oszacowanego w lipcu 

go" (Id) telefonuje: 1923 r. Rzecz jasna, że część daw 
Zgodnie z okólnikiem ministra no straciła swoje poprzednie ma

skarbu z dn. 10.8 płatnicy podat. jątki względnie wielu płatników 
ku majątkowego winni w terminie znacznie zbiedniało z powodu prze 
od 15 bm. do 15 stycznia 1928 r. silenia gospodarczego. Ustawa o 
uiścić tytułem rady na poczet te- podatku majątkowym nie daje a
go podatku sumę 0,8 proc. od war prawnień władzom skarbowym w 
tości majątku. Odnosi się to do kierunku stosowania ulg w wypad 
tych majątków, które zostały osza- kach niezamożności płatnika, jak 
cowane w swoim czasie powyżej to jest przewigziane wart. 94 ust. 
10.000 zł. o podatku przemysłowym od obro 

Należy zaznaczyć, że definity- tu Wobec tego C.Z.K. zwróciła się 
wny wymiar podatku dokonany do ministra skarbu z prośbą o wy 
został w roku 1925 na podstawie danie odnośnego zarządzenia. 

----aao--= 

Adyga i Eisack szaleją r 

Południowy Tyrol znowu pod wodą 
WlEDEN, 16. 11. (Tel. wł. "Głosu Polskiego".) - Południowy 

Tyrol został ponownie nawiedzony straszliwą katastrofą burzy i po
wodzi. 

Rzeka Adyga w trzech miejscach przerwała tamy, zalewając 0-

koliczne winnice i pola. W miejscowości ViIpian woda dochodzi do 
wysokości pierwszego piętra. Na wielkiej szosie :,asseier musiano za 
niechać komunikacji, ponieważ woda zalała całkowicie szosę, 

Rzeka Eisack przerwała tamy wzniesione po ostatniej powodzi. 
Miejscowość Mittewaldy otoczone jest wodą. Komunikacja samochodo 
wa i kolejowa jest zupełnie uniemożliwiona. 

000 

38 milj. funtów szterlingów 
potrzebuje ~nglja na pokrycie zobowiązań 

wojennych 
LONDYN, '16 listopada. (pat.) - rocznych dawny-ch sojusznik6w i 

Kanclerz skarbu P. Wintch Chur Niemiec wobe'c Wielkiej Brytanij 
ohill oznajmił w izbie gmln, że z tytułu dtug6w wojennych i od
W. Brytanja otrzymala w roku szkodowań wynosi okolo 22 mil-
1926-27 z tytułu zobowiązań WO jony funtów a maksimum zobo
jennych 8.200.000 funt6w szterlh.'1 wiązań Wielkiej Brytanii wzg-lę-~ 
g6w a zapłaciła Stanom Zjedno- dem Stanów Zjedn~czollych z ty
czonym na poczet wlasnych zo- tułu spłat rocz{lV(".b na pokrycie 
bowiązań wOjennych 33,l00.!lOO zobowiązań wOjennych Vo'ynosl 
funt6w szterlingów. Minister cJo- :1ó.i}QO.OOO funtów ~lih&.ó\Y. 
dal, że makslmtm1 ,zobowi~fl ' -
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Z c. 
Opozycyjne UlOWY Zinowjewa i Trockiego 

MoskIewska ,.Prawda", pIsmo C. K. parijl komunlst:vcmeJ. ogłasu C)o 

obecnIe w tak zw. dodatku dyskusyjnym wyjątki ze stenogralicznelo spra. 
wozdanla posiedzeń l)O'ączonych plenum centralnego komitetu I centralnEJ! 
komisJ' kontrolująceJ parUI komunistycznej. odbytych w Moskwie. W spra
wozdaniach tych ... uczeg6lną uft'agQ zaslulu)a przem6wlenła llnowJewa 
t Trockiego. 

tfowa Zinowjewa 

nas wszystkich uwięzić. InnegoI czącego. Głosy: Koń,czyć! Wśród upadku! 
wvhoru niema. takich powszechnych okrzyków (Wielki hałas. Skwarcow - Stie 
(Śmie~h. Dzwonek przewodni' Zinowjew opuszcza trybunę). panow: Stare zaślepienie! Tha(

Mowa Trockiego 
bet'2! Ach ty plotkarzu. ty bla
gierze! Okrzyki: Hańba! Thal' 
ber2: Czy wv może macie dobrr~ 

TrockU: Im wiecej zwycięstw roku dreptali Czangkaiczek, politykę? Skrypnlk: Dokąd to 
od!1osi obecnie rządząca grupa. f'eng. Wangczinwek, PurceIlo- on zalazf. co za chamstwo! O' 
tern słabszą się staje. Zeszłorocl- wie. Hicksowie. Ben Tillet. Cou- krzyki: To klam~two: ~etrow-

Zlnowiew: Bredy polityczne, dem, klęska następuje po klęsce. ne przepowiednie lipCowe może- sinowie. Smeralowie (halas) Pep- 5kh: Ty podly trilenszewlku; Ka· 
popełniane przez rzad Stalina. są Skutek. to polityczne bankruc- my teraz uzupełnić wnioskiem perowie, He;nz Neumannow:e linin: Małomieszczanin!). 
olbrlvmie. Pasywa Stalina na two. Nahriek~zym błędem. jaki nastęnujacym: Martynowowie. Kondratjewowl~ Trocki): Part ja nfe dowiedziaja 
gruncie międzynarodowym S~ na mogolibyście ponełnić. byłoby u· Or~cne organizacyjne lWVcl'ę- i Ustrjalowowie l czyr.tą to w się w czas o tel radzie. Aparat, 
stępuja::e: ważać stos:.mek sił w tej sal! stwo Stalina poprzedza Je~o poll- dalszym ciągu... mocno przesiany. ją ukrył. Teraz 

1) KIeska rewolucji mi1iskiej (wielki niepok6j) za stosunek sil tyczny upadek. Je~t on zupetn e (Petrowskłi: Oburzająca mowa. mamy przed sobą skutki w całel 
<rozpocznie się ona ma się rozu' w partU i w klasie robotnicze'. nieunikniooy. Chce"ie nas usunąć mienszewicka mowa. wprost stra- ich okazałości. Frakcja rzadza,ca 
mieć od nowa). To bythy btad fatalny. Opozycja z centralnego komitetu. Uzna,ie- szne I TrockU. z krzykiem: Boicie sądzi. że za Domocą gwałtu mo' 

Z) Haniebne bankructwo poli- słała sie łuż dziś pradem ma~o' my, że krok ten wynika najlo- się tl"as!) żna osiągnąć wszystko. (Okrzy-
tyki blo,ku ze zdrajcami w cen- wym w partii - (Niepokój. g'lo- gicznIej z kursu rządów obcc' Te-ockU: Grubiańskość 1 nielo· ki: Precz z Trockim I Dosyć tu . 
tralnym kr.mltecie (Głos: To sy: Za51epienie 1) - i w klasie nych w obecnem stadium ich roz jalność. o których pi'sał Lenin naplotkował. Nie moina ścierpieć 
przecież była twoia polityka! Ty robotniczej. Prze~ladowaniaml woJn, albo. właściwiej. ich padu- (jest to aluzja do słów Lenina o takich rzeczy!) To jest bład za-
przecież byłeś przewodniczą- tylko nam poma'!acie. Najwię- padania. Frakcja rzą~,ząca, usu- ~~)talinie. przyp. Red.), to nie są sadniczy. Gwałt może odegrać 
cym 1). kszvm btedem bvtoby mniemać, wająca z partji setki i setki naJ- cechy osobiste tylko, te są cechy niezmierna rolę rewolucyjną. ate 

3) Przvsnieszenle zerwania f: re sp6r. że różnice oi>ln.ii mogą Iepszyc'h jej członków. mężnych sekcji rządzącei. jej pOlityki. jej oOd jednym warunIdem. te słuty 
Anglją. fŁomow: Oho!). być rozstrzvgnlete w drodze re' robotników bolszewickich; frak' regime'u. Nie ~hodzi o metody trafnej polityce klasoweł. Gwałt, 

4) Pól'zerwanie z Francją· presji, ucisku. gwałtu. W walce r.ja dzierżaca w reku aparat, któ- zewnętrzne. Rys istotny dla 0- zadany przez bolszewik6w bur-
S) Krok nanrźód. uczyniony w rolitycznej często powstaja takle fa sie ośmiela u$uwać takich bol- becnego kursu tkwi w tern. że żuazii, mienszewikom. eserom, 

drodze ku uznaniu długów wojen 'SYtuacje. w których ucisk I gwałt szewików. jak Marczkowskij. Se' kurs ten wierz v we wszechmoc doprowadzi1 w określonych wa
nych. wzmagaia tvlko opór! poglądy, rebrjakow. Przeobraienskij. Sza- gwaltu. nawet w stosunku do runkach historycznych do rezuI' 

6) Początek rozłamu w komin- które chce się zgnieść. czyni sIę rok. Sarkis, WuJowicz. to znaczy własnej partji. (Rubaszkln: Prze- tatów olbrzvmich. Akty gwałtu, 
ternie. tvl,ko bardzie; leszcze popularl'e- 'towarzyszy. którzy jedvnle mo- mawia tu poser socjalisty~zny. zastosowane przez Kiereńskiego 

7) Wydanie całego szeregu par mi wśród mas. Represje. stoso- gliby tworzyć sekretarjat partyj' Małomieszczanin w proletarj:-c' i Zeretellego do bolszewików. 
tyi'1ych komunistycznych prawi' wane przez nas wzgledem mlen' ny, o wiele bardziei autorrtatv w- kiem państwie. Olrrzyki: Mi~n .. przyspieszyfy tylko upadel< kom' 
cy. (Wielki niepokój. okrzyki). szewlków i eserów. dlatego tvl- ny, o wiele odpowledni(;jszv. o sze'lIik!) Stalin iako sekret!irz ge' oromisowego regime'u. Frakcia 

Na gruncie polityki wewnętrz- ko były skuteczne. że nasza 1InJa wiele bardzieJ leninowski... (Wo- ·'leralny. Od paczą'ku n!lsuwat -'l?lś rzad';O'ac~. d7i:>f~iac za J)OmO-
nej pasywa Stalina sa tak;e: klasowa wobec nich była trafna. roszyłow: Wasza part ja to sekre- leninowi obawy. "Ten kucharz I ca w't'rZl!cattia. o:1bieranla pracy, 

1) Zastój w poprawie połoźe- W przeciwnvrn razie nasze re- tarjat. Petrowsklł: Mienszew!'~ka orzvrządz~ć bę,h:ie tylko ostrep~resztowanla, spr~wta, te etosy, 
nia klasy robotniczei. prt>!':,ie na ni<:by się nie przydały mowa) ... niż wasz obecny s~kre- dania". mówił o nim Lenin w cia': "'.:~dawans przez nią, slladaj~ na 

2) Pewien chł6d klasy robotni' (Skwarcow-Stiepanow: Świe, tarjat (hałas); frakCja Stalin-Bu' snem kółku podczas czwarteg-o it:>j wra~na parUe. (Okrzvkl: 
czej wobec obecneJ polityki C. tDY artykuł dla .,Socialis'.iczeska· charin, kt6ra w wewnetrznem kongresu partyineg-o. Dz;ś poda-, Precz! Co za chamstwo! Mien-
K. (Łomow: Zapomniałeś () su- wo Wiestnika"!). więzieniu G P. U. zamyka pier- no nam takie ostrE' danie w po--j ,:zewlk! Zdrai,ca! Nie trzeba ~o 
szy i trzesieniu ziemi na Kry:nie). . . wszorzędnvch ludzi partyjnych, staci oświadczenia o spIsku woj-' wcale shwrać! Co za drwiny ~ 

3) Ro~rost kułaków (bogatych Zro~umlejcle to:. O to Otrze:ie iak Niecza5ew. Stiickgold. WasI- skowvm (Okrzvki: Mienszewlku, C. K. n. Robotnik. należący do 
chłopów). chodzI. że Wypa~kI wsze,cMwI~-lljew. Sz:nidt. f'iszelew i wielu in· dnwć!). partji. boi się w swoJei wfa<;n(!l 

4) Pogorszenie się nastroiu wsi towe~o znaczenIa potwierdza Ją \ nych. frakcia. kierująca aT)aratem Pod kierownictwe'll LenIna, celi wypowiedzieć. co m:r~1i b01 
(Czubar: I zaraza na bydło). IInję klas~wa of)Cl7,Vcjl. ł. przec.iw- part"inym. która nietylko w przy ustanowionym ~rzez niego się g-foc;o '"c wec'ł1.t~ :,\l'el i"to' 
S?cze~61'T1ie wzmagająca się agi' ni~. obal~ją zupełnie hnJe Stahn~. związku sowieckim. ale I na św:e "l\ladzie Politbiura. sekretr.riad tnej woli. Dyktatura aparatu (ha
ticja za związkiem chłopskim. (NIepokÓJ. dzwon.~k. przew~dnl-i cle catvm utrzymuje 3ię przez ,!eneralm,' Q;rał rolę z1tT)elnie pod-lIas) łeroryzUle partie. która po-

S) Niepowodzenie kampanji o b~!~~~o. b~~:;er~k{~~lęcfO~J~ ~:ł ~~vafceni~ p~rtiL przez ucis~ my- T'zedna. Położenie zaczdo się· winna być naiwyższvl!' wyra-
zniżkę cen. .' ') W kI CZy ~ ' ~h partYjneJ. dezorlranfzaclę a- 7f1"E'11f<Jć oodcz~5i choroby Lenirt~.I7em dvktaturv oroletar.latu. My 

6) Wzrost bezrobocia. nowJetwi' . ~o~~!.r:sr.y ~l-: wang'ardv proletarjackiej. frakCja. Dobór ludzi, dokonywany orzez\lednak. Zinowjew. Radek t 0-
7) Pewne zaostrzenie spraw~ z cery ra nego. t I wv t~ która iest nawskroś onortu'tli- st.Ę.retariat. ug-rupowanie się n- ~romna masa nac;zych zwolenni-

~rodk6w żywności. czycle nas moze po em z par J1. styczna. poza kt6rą w ubiegłym ""aratowe stalińczvków otrzyma'! ków. wv !'ie nie damy st4a'nryzo-
jak wvkluczvliście już setki naj- _ ~~..,.:......., ...... ~;;".;,,_ \1 , 

8) Nietylko gospodarczy. ale 1 lepszych naszych towarzyszy. ..... Sh.,.' .... - ... Io charakter samoistr.y. 'tliezależ- wać. Możecie nas aresztować, 
polityczny rozrost nowej burżua- łf!:ł'rod'!l M"b'lI ny od linii oolityczn"f. To by tal wiczić. ale nic moz~cte orzeszko-
zji: ludzie z NEP-u. kulakI. b:uro- W krótklem streszczeniu mo- II l" n -,-r przvczvna. dla ktMe) Lenin. roz-j dzić nam zwyctdYć. Klęska wa-
kraci. (Głos: Nie wstyd ci?). tna ująć chwile obecna w naszej Szwedzka akadpm;a uf"il:'ł"tno- ważaiąc perspektv~/Y. otwiera;q- 'Sza stoi u wrót. 

Co rzad Stalina ma do ofiaro' wewnetrzno • partyjnei walce \\' ~cI oo<;fl'nowiła nie orzyznać w ce sie 00 1e(!o odeJściu od robo-! (O,g'romny halas. \V którym 0-
wania partji. klasie rnbotnicze). sPOs6b następuJąCY: Alho bęrl7.ł~- roku 1921 naqrodv Nobla w dzl'e- ty. dał parW tę rade ostatnią: słatnie stowa Trockiego giną· 
krajowi. międzynarodowemu pro cle musieli nam nozwo1ić mówłe ilzłnle chemn. h-c?: zarezerwo '''ać Oddalcie Stali,.,!!. który partie mo Głosy: Grahnz rewolucji! Hań-
letariatowi? Btad ~onl z!\ btę' do partii I w partii. a1bo m"sk'e ją na rok następny. (w) że doprowadzić do rozłam.u ł do ba! Precz z renegatem!). . 

- .- , L. & . ! L2!Z 

ANORZEJ BIRABEAU wincH. Gdyby podczas wyznanialiak ka'ldego innego wieczoru. mrukliwy dozorca, który często 
musiała patrzeć w twarz męta, Zadne inne przebaczenie nie mo· mówił. 

PRZEBACZENIE naoe;vnoby z rezygnowała z I?Ó-:~~ ~yć. dla. mnie słods.ze, ~~j dra.' Nie płacą mi wcale za to 

I wlema, le~z gdy przed. sobą mIała gl, l mc nIe mote mI lepIej po· I ciągłe latanie po piętrach, więc 
tylko paDler, była całkIem zdecy· kazać, że ty chcesz zostać dla nie ma sic: czego spieszyć! _ Ta-

Pani Arfeuille z ~rawdziwą Ul" ale tymczasowo było bardzo przy· dowana i s:Joko;n.a. Nie sąd~cie, ~n.ie ~aki, jak dotychczas... A je· ki~ więc sposobem list, który 
gą przestał~ zdradzac męża. Dla- k~o, ze pan. ArfeUl~le ~atrzył na że grała. komedIę ... Och! m~ch : zelt m~, przeczytam to napewno przy~zedł wieczorem wręczył do. 
czego u dJabła wogóle zaczęła? mą dobremI, UCZClweml oczyma. Bóg bronI! Serce le] bIło, lak w tWOIch oczach. piero z rana Teraz pan Arfeuille 
Dopra,,:,dy zgadzam się ~ wami Chciałaby , m?dz mu • zarzuc~ć j~-' ~łotem~ . oczy były lez pel.ne, a . Można so~ie wyobrazić, z 1a· już się nie ś'miał. Zblad tak, jak 
c~łkowJcle, że byłoby o WIele le- kąś słabość, Jakąś mesnrawledh-I pióro Jej drżało z prawdZIwego klm wzruszemem Zuzanna, po tej i papier na którym był napisany 
pIej, g~yby P?została .mu wierna. wość, - napróżno, mogła w nim wzruszen!a. Dla wykazania jej prośb.ie, wst~pował~. w drzwi swe- l list. Sam nie Wiedział co się z 
~ecz clekawosć... Nie napróżna znaleść tylko sympatyczne wady. 'I wzruszenia, przytaczam następują- go mieszkama! MOj Beże, rzęsy, nim dzieje ponieważ odczuł jed-
Jest się córką Ewy. A książki, a I z żałOŚCIą skonsłantowała, te cy dowód: Niechciała pisać w jej były molire, a nogi uginały no~ześnie 'wielkie zdumip.nie i 
zwierzenia przyjaciółek (które naj- oni oboie są stworzeni na to, aby w swoim pokoju, ponieważ nie się pod nią. ~rusiała zdobyć się wielki ból Przytem także troch~ 
prawdopodobniej były bardzo rąka w rękę przejść przez życie, czuła się w nim całkiem zabezpie· na wielką odwagę, aby wreszcie gniewu Po chwili zaczął się za-
przesadzone!) i to niezadowolenie, A teraz po jej błędnym kroku I czona przed niespodziankami, lecz po długim namyśle otworzyć drzwi stanawi~ć' 
które ukrywa się w każdym sercu! stało się to całkiem niemożliwel list napis'3ła w czytelni dutego do gabinetu męża. Pochylony: .. 
Pozostała wierna podzcza trzech Czy rzeczywiście należy tak POkU'j magazynu... nad biurkiem, kiwnął przyiaźnie - WlC;C ~o byto .prz~czyn.ą Je) 
flirtów, przy czwartym chciała się to wać ... za jeden jedyny fałszywy Była bardzo wzruszona, jednak głową: - Jak późno wracasz, Zu. zde.ner~owaU1a, zbltżema. SIę. do 
przekonać.... krok, którego się tak mocno żał11- przy wyjściu, zatrzymała się na zannol mme. I trwożnego oczeklwama .... 

. Prz~ plerwszy~ -pocału nku wio je ... Gdyby mu wszystko wyznała? ł jedną chwilę przed jakimś słołem, Przebaczył! Jego głos brzmi SądZIła, że p.rzebaczyłeml... A~h, 
d~la l a JUż, że robI głupstwo. Lecz Możeby jej przebaczył? zarzuczonym rozmaitemi drobno- łagodnie, jak co wieczór. g~ybym ten hst dost~ł w<:zoraj. 
~led~a Zuzanna była skromna i, Zuzanne prześladowała jedna stkami - lecz należy jej to wy· A spojrzenie jest pełne dobro. me przebaczxłbym.:. me~ ~o&łbym 
Jeżeli ~ożoa t~ powiedz.iećo .oie,,:,ier- myśl: powiedzieć wszystko! Lecz baczyć, wszak był to dzień wy- ci. Zuzanna obejmuje go i szep. t~go 11czym.c... m~ oS!Ulehł~ym 
?eJ żOnIe, sumIenna. Nie WiedZIała, nie sądźcie, że jest to takie pro- przedażv! - A ona miała tak dużo cze: SIę. ~stydzlłbym SIę·. Nie. c~clał
Jak SIę cofnąć i dała sobie słowo, ste. Pomyślcie tylko, jak daleko czasu! . Ach, drogi m6j,... drogi ... _ bym leI pokazać co SIę dZIele we 
jeszcze zanim stał? się coś po· od tej historji, stoi pan Arfeuille! Przez cały dzień potem kręciła Z trudem udaje się zachować łzy, wnętr~u mego serca: tego, 1~ ~o. 
ważn.ego, że przy pIerwszej okazji Wyznać wszystko wtedy, kiedy się po ulicy, ponieważ chciała, Lecz widać, iż drży cała. c~a~ .1 ą ~ona~ wszystko. w sWle- . 
~erwle. Przed up/y.wem .ośmiu dni się pytanym, jest bardzo łatwo, - aby list już był prteczytany, gdy Nerwy ... nerwy nadenerwowa. ~le 1 ze. clerp~~ nad tem, IŻ muszę 
Jest. to chyba całkIem niemożliwe, zaczyna się płakać, i jest się zro· wróci do domu. Pan Arfeuille na- łaś sit: napewno w tych waren· Ją utrąCIĆ. NI~ wybaczyłbym, lub 
myslała: .Akura.t _ na szczęście u· zumianvm, nawet wówczas, gdy pewno już skońrzył czytanie i hausach... idź i połÓŻ się, mói wybaczyłbym zle. 
pływał lUZ tydZIen. ~obrze hafiła, mówi się wyłącznie domyślnikami. zastanawia si~ nad treścią listu. skarbi~, wypoczniesz... - rzekł Mimo tych tłomaczeń nie miał 
bo,/lem ~łody ~złowlek, o. k~óre: Lecz tak z całl~iem. z mną krwi.ą, Gdyby tylko z~odził się na to o pan A~feuille, spojrzawsz'y na .ni~: odwagi pójść zaraz do żony. 
go chOdZIło, me ~och~ł Jel. ant po d<?bry!U obłedzle, lub kolacl~, co ona go ~roSI... .. łagodnIe. Pocz~~ podnIósł Sl~. I ~ Chciał wyjść na ulicę i odetchnąć 
troszecz~e! PozwolIł SIę całkIem opOWIedZIeć wszystko, nie pod eJ' - Drogi, - tak brzmIał lIst, podszedł do mej i pocałował Ją świeiym powietrzem. Przedtem 
Spoko1n1 e pożegnać, i oto Zuzan· rrewa;ąceruu nic mE:żowi, który - teraz gdy się jut wyspowiada· w czoło_ jednak rzekł do służącej: - Do
n~ była wolna. Lecz wolność ta potępi wpierw nim ujrzy skruchę łam, proszę cię o jednoo.. chcę - Ach, mój dobry mężu, jak zorca przyjdzie tu po komornę, 
me była zup~łna: Chociaz odet- mał7.onki... to odstraszyłoby nawet wyczytać twój wyrok tylko w ja ciebie kocham... jak ja ciebie masz pieniąrlze dla gospodarza, a 
chnęł~, coś CiężkIego leżało wciąż bardziej odważne kobiety, nit Zu· twoim wzrokul Słowa, nawet sło· k~chaml - szepnęła mu Zuzanna tu jest piećdziesiąt franków dla 
!la J ~J sercu. ~dybyśmy żyli w zanna. wa przebaczenia, o ile mi go wo- do ucha. niego. 
mne] epoce, me w naszei, nazwał· P0niewat nie mogła się :do- góle udzielisz, b«;dą ł dla efebie - Ach, Jak ona mnie kocha, 
bym tą ~zecz . prawdziwem imie- być na ustne wyznanie, posłano. i dla mnie m~ką... Wrócę do do- jak ona mnie kochał _ myślał - Alet, proo:::z~ pana, on na 
mem, .mlanoWlCle: skruchą. Lecz, wiła napisać. Wogóle należała do mu, a ty będziesz już wszystko pan Arfeui11e. I gł«;boko wzruszo. to nie zasługuje, zawsze tak póź. 
aur ~le ~ydawa~ się całkiem sta- tych osób, kt6re czują się mocniej. wiedział. Po:iejdę do ciebie, jak ny uśmiechnął się z zadowoleniem. no przynosi pocztę na górę! -
r?swleckl~, pOWIem, że Zuzanna sze w pisaniu, nit w m6wieniu. codziennie, a ty jeżeli chcesz, Pozatem musicie wiedzieć, że - Właśnie dla tego, moie 
~lę ws~ydz~ł~. Wstydziła się męża Nie ośmielała się nigdy w sklepie , abym dalej była twoją żoną poz- wiadomego listu jeszcze nie otrZYJ" dziecko! 
l, COdZlWnIe1SZa, siebie samej. Mo- targować, a pisała obrzymie listy I wól się objąć, tak jal, zwykle ... mat. Zuzanna zapomniała o jed· . Tł. Ow. 
że z czasem uczucie to min~łoby, do ciobk, mieszkających na pro· ~e .mów, ani słowa... Bądż<,,~~ ".Eym" ~~i~j domu .. był zb! i , .., 
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Rodzinne miasto Jacquarda 
jest wprawdzie ciekawe" al~ pozbawione wdzięku 

(Specjalna słuiba korespondencyjna "Głosu Polskiego") 

Ly~ w IJstGPadzle. potęŻllegO czasu. Choć Lyon - od strasznej kleSIki. Pakt ten na-
Kiedy miałem 14 lat i nie n05i- to It'zy'mSkie Lugdunum dawnej prowadził mię natychmiast na 

lem jeszcze tylnej kieszeni w Galji ługduńskiej - nie wywarlo identyczne zwyczaje, panujące 
mych krĆit'kich, sportowych spo- "en g~meral" na mnie Z'byt ujmu- zarówno 'wśród naboŻiny;ch izrae
den!kach, gdy maJrzylem, jak dzie<: jcąego wrażenia, to jedJnak przy- lit6w, którzy wrucają swe ;proś
ko, lPOżądając jak mężczyzna, znać rnwYZę, iż położenie nat1lrat- by, WJ'lPisane na kartkach, do gro 
gdy w gruzy waliłem n~dzne in- ne miasta, jak i jego okoJioc, jest bów wietkich rabinów, jak i 

I "tynkty wszelakiej prywa'ty, dą- bardzo małcr;\r.nicze. wśród mahometan, któl"zy w !dev 
. źąc jednocześnie do si'Worzenla Vł'ł dużej mierze przyczyniają tyczny st>Osób wszy~<tkie sw, 
ni~reaktego wProst dobrobytu, ja- się do tegO dwie pr,zez samo cen- troski wI1Zucają do giOb6w 
1dm chciałbym był otoczyć tyFko trum przepływające rzeki: Rhona swy-ch świętych, t. zw. marabout. 
Ją, 'W tym czasie, w którym mu- i Saona. . I 'PrzYszło mi na myśl, jak ~o 
taoja była dla mnie prawem - JeżeU jednak któryś z 2'1ę;b- na szerokiej platformie serdec~-
miałem ~nzyjacle1.. szych ekonotmstów chciałby wni nego bólu, po PTUZ róine 'kasty, 

Na jednej młeszka11śmy ulicy, 
do jednej należeliiśmy drużyny, w 
zimne jesienne noce pod jednym 
sypialiśmy kocem, podczas dla
giej choroby on jeden był dopusz
czany do mego łóżka, wreszcie 
tylko on wiedzall o itltymnych 
'tragediach mego podrastającego 
serca. 

Gdyśmy się J)Oznali, on był 
zdecydowanym pozytywJstą, ja 
zaś krańcowym romantykliem, 011 

prU padał za chemją, ja pt1Zesia
dywałem długłe godziDV w lo'h. 
lu żeńS'kich drużyn. Będąic już na 
ukończeniu naszy·:h sz'kolnY'ch 
studiów, one się zakochaf, ja zaś 

mąć w ich UiŻyltecZJltość gospo- łączą się natUirahle instynkty ro
darolą, to musiałbym zwrócić je- dzaju ludzkiego. 
go uwagę na niebywale bogac- Z podwóTTLa kO'Śdelnego rozta
twa naturalne, jakie się kryją w cza się wspanrały widok na mia
ich tajemn.icZ)1'C'h i nieuregut~a- ISto, gustownie J)t1Zeiplatane rze,ka
nych głębiaclt, a które w cooo- '11l!i i na szewki szmat świata 
wny sposób, - omijając wszmkJie..- miedzy górami d'Allevard, la 
koszta .ptodUkcji w ciągu całego ~arrde Chartreuse i tam daleko. 
prawie foku, wytwarzają me ogra :w kierunku mO!Stu Lafayette i 
nłczone ilości gEtstej mgły i sta- bók>wej gór M.ont-B!anc mato-
lych opadów atmosfeI"Y~nych. 'Wltll<:ZO rO$Ostarty. ' ....-

Te ostatnie ze swej strony, śdą Spóźnieni; dobr,ze wygłodzeni 
gając szerokie rzesze h)ndyń· pojechaliśmy na obia:d na !"Ue de 
skkh obywateli, znaidującydi tu Marseille do M-He TiUn - duch6 
swą rodzimą atmosferę, przy- wego ceótrum wiecmle zgł·odnia 
czyniaJą się I>Oważnie do wzbo- lej braoi studenckiej. Na d'Ole w 
gacenia narodowegoprzemyslu pierwszej~li . towarzystwo m~ę
hotelawego. dZy1na'l"odowe: trochę grek6w, 

~tałem się soe.'IYtykiem, a zgod~ie Skądinąd jednak staje się zu- mato egi!pCjan, gdzi'e niegd!Zie tu
z prawem o wzajemnetl' przyclą- pemie zrozumiałe iZ te stale re'lc na górze natomiast w ma-
.. 'ł( t Mfość ' , 

gamu SIę .~a.. pa rz" 'l v: mgły i oiągle opady atmoąferycz- łyrn pokOjU za p'r'7~petniooymi 4 
~yr~~zi~ .Bolscheg~) zakocha ne, osiadając ciężką warstwą na dlugimi stolam~, bohatersko p.ła
n.J zbhzyh SJ~ do sieb~e, a ws~u- p6ł}edwabnych móżdżkach oby- zując jarzynki i sałatki w walce 
tek tego on odsunął SIę odemme. wateU lyońskich, poz.ł?awiają ich o lepsze jutro, siedziała sarrnacj~, 

Po pewnYm czas te ~jechalem z konieczności tej charaktery- poIs'ka. 
zagranicę .f ,przez d~ugle dwa Ia{a. . k ś . 
i h d Ć u . ~ stycznej dla franctrww głb o Cl Gwarno i wesoło wina I hu-n e c cąc na a sza lIlon owe] lor- . od ... , 

. _1.. t . ~_ . umysłu I naT owego l espnt. moru w bród ler.z na wClT\omnie-my naszym aJY m'.)'UllIym nle- p d" , ~ł' 

d Ś -+ k . . l o dobr.ze IPI'zega aneJ nocy 1 nie po1skiego kaP'llŚniaJru i ryby 
g y ;:nOStUl om, me na'DłSa em a- d ść ubt hl ś' d' llr- '. .. 

. . d . k t teź" o s e em ma amu, w en. 'Piątk'Owej (Jako te l mmejszość 

d
nI ]~ ~e] tar y, nla co .I. , ą?ldJ~-, tim nastToju, pilotowany Pr'7.C7 ,jest tu "'<>dnie r"""""ezentowane) 

ne] me o rz~a e.m Ou!pOWle ·Zl. . . l udł b' b "1f". 

Ostatnio będąc nad jeziorem me~o ~rzy]aCl.e a, wys . em, .Y 'Ciężka nostalgja ogarnęła najba~ 

Ge 1..: d" . ZWiedZIĆ choćby powIerzchowme dzrej nawet międzynarodowych 
neWlSl\Ilem, 'OmeSlono mI ~ m'asto 

średnio, it on :wyje<:hal do Lyonu, I . . . bojowników. 
w chwili więc, kiedy wyjeżdża- , Kierułą>C się. w oentr;line arter- Po obiedzie odwiedzfliśmy jesz 
l m z St. Gil1'golphu, zupełnie Je z prz}"Słowlową rue de la ~~ cze imponujący gmach Credrt 
spon ta n ioznie bez zbytecznego 1}ublique na pierwszym plame, Lyonnais _ tego weterana z 
balastu tłom?czeń nadatem de- 'kolejno oglądafjśmy pontnik Lud- walk powstańczych kapitału; 
pesze, zawiadamiającą go o mo- wika XIV na plac~ B~Ue-cotlr, 'Ylybitnie cieka\\'-e 1 jedyne VI 
~m przyjeździe. posąg Ja~quafda, wlet}{lego wy- swoim rodzaju "la musee h:sto-

I t ..c..:. J s_:t t nalazcy ,;tissus", a przecbod'ząc rique des tissus" gdzie mleszczą o tu:. WCZOTa, Jduąc wtpros z J ' • od- ' 
d ·' G k' ...łft przez pac Terreaux w CISZy się nieskończone ilości tkanin na ]ezlora etrews lego, ~\.Aran- 'd ł' , R' h I' ' 

!l' wtul l l 'k t h . a iśmy hord tJ)rochom IC e leu, ułożo>nych w porządku chTODolo-
-!~ 'tn°n~ w c e, ~ " ą mylI c 'który na tym właśnie placu zo- gicznym i narodowościowym 
aAsamJ. y",u wS'J)Ommen, o w 642 ~·s..I· . d ' 

. h. . d 7 . 4 'Stał W r. 1 PIW lczme z eca- ft1'zytrzeliśmy się robotniczej nocy zalec alem na Je en z l'h- pitoowan . . Y<. 1'. • 

nłejących tu dworOOw, Ja Gaje Y'. dZielnicy CrOlx Rousse, gQzłe 
(ł n_ • h '1' I' ~ Choć bez speCjalnego wałę~» dziś jeszcze można sirw'\tkać rę e ueneve, oy po c WI I zna ezl,; ł • 1 . k I _"l-'" • 

. . h' h ,ero SIę p anu, Ja to zresztą p a c'7>ne warsz'taty }'edwabni"'ze su: w mocnyc ~amlonac mego . "'u " -, 

starego przyjaciela. d.f1°
ó
":o _t. we tWSZystkł Ich mol'C~ clpo~ po kolacji, spofytej dla urcn.rnai-

. . . r zal,;>łJ s osowa em, przy]a e cenia i pożytku w r&syjskiej re-
Tak, Jak w Szwa}Ca~jj tmy sto- mój pOstawił' sobie jednak za stauracji, poszPiśmy jeszcze na 

lice: Oeneva, Zv.rych I Bern, »O. 'Punkt lokalnego honoru zarept"t· . d' k d C f d ) . p . 
Siadając ściśle swoi-sty charakter zentowanie md Kośćoiła Notre g~ ~1D e ch ~ k

a 
e . k

e 
:' i ~x, 

d'~ielą między siebie poszczegól~ Dame de f'~rviere _ cihluby mI l~~sca ~~,: ~ ze WH} sz sc 'O-
t ~.' ( I't 1- _.1.-'" t f' on')l pOI>:jlue). ne el\.I po I yr..a - 1RtW'la a - 1- Lyonu. 

nanse) związkowego rządu, . po- Siedząc w towarzystwie, w 
dobnie we Prancji jej wlecznre Aby. dotrzeć ~o Notre Dame de 'kt6rem były r~prezentowane róż 

trójk 1. ta ...1_- Pourvlere, polozonego na zrtacz- ne fak··'·t·ty r.'·onstatowal.em iż 
szmrzący O\OTOWY sz nUi:U. ~_ ,. ' . . l'ś . UlI" , .::>1\ , 

. .. d'· ~ Ż ne] wyS()'AO~CI, musie t my na]- wi.rk..t zwi"'·z,ków matrymon ~al na}wyzel zlerzą LU"y naro ne . . d ~ U\.I.... J -

strażnice: Pam, Lyon et Mar- ~ierw znatezć SIę na Jjlacu e nych, zawartych między młodzie 
in St · . ż ł d I Archeveche, stąd /przy pomocy Ż'" akademicką uderzająca 

se e. anOWląc ilrawue, e le y- f . I'" j k l j'k' Ii . '" , 
( . t ń t' d " umC'U alre ,t. . o e I . nowe), nN\rost ilość ft1'zypada na studen-ne 'W przeCIW e s WIe o np. b rś mi . ~ ł' ,t'" 

Nremiec) powazniefsże ośrodki przy y l my -na e]sce. tów, będących na ga rbar$t wie. 
lronglomeracji ludności francu..: Kościół rzeczywi'Ście pn~edsta- Nie chcąc bynajmniej wyciągać 
skiej, Paris, Lyon et MarseillE' wla się imponująco, nie bardziel stąd dale'lro idących wniosków 
t>olożone pod różną szerokością jednak niż dziesiątki podO'bny<..D dla młodych i sympaŁycZlnych 
geograficzną, każde 2 osobna no· znajdujących się np. w północ- koleżanek, pożegnałem się z ca
si na sobie specyficz:ne piętno 10- nych Wloszech. Natomiast uwa- lem towarz.ystwem, udając się 
kaJnego charak,teru. gę moją specjalnie zaabsorbow~- na dW()4ł'zec. 

Tak Więc Lyon, leżąc ipośrod- lo opowiadanie .meg'o przyjaciet~ A kiedy z,nów wsiadałem do 

SALA FILHAR 

Dyrekcja niniejszym ogłasza 

Ab na 
na 

DRU I 
Koncer , 

. 

Mistrzows 
~ . ~ ,\'. _ • ~ ..: . . ' ,i· _ :, I 

który składać sic: bc:dzie z nast~pujących: 

Koncert siódmy 
22 listopada 1927 r. MarjaL bia 

Słynna artystka medjolańskiej 
opery "La Scala» t 

Koncert ósmy 
dnia 1 grudnia 1927 r. Erika • • 

rlOI 
Genjalna skrzypaczka. 

Koncert dziewiąty 
12 grudnia 1927 r. RObeM Casa~~s S 

Pianista światowej sławy. 

Koncert trzyfortepianowy 

Koncert dziesiąty 
11 stycznia 1928 r. Sióstr K~ta ~ ~ i 

Vasa PRIHOD Koncert jedenasty 
19 stycznia 1928 r. 

Genialny skrypek. 

Koncert dwunasty E--:-
26 stycznia 1928 r. ugemusI D'AI~ert 

Pianista światowej sławy. 
wielki kompozytor. 

Bilety na abonamenty oraz na poszczególne koncerty 
już nabywać moina w kasie Filharmonji codziennie od 
godz. 10 i pół do 2-ej oraz od godz. 4·ej do 7-ej wiecz. 

Dyrellcja zastrzega sobie ewentualne 
zmiany. 

1m swych dw6ch krań,cowych i o ~Y'Pad.k?, l.Wlązanym ze Z'l1a]~ wagoou, udając się w dalszą po- , 
wieczni~ na s~t6j S;1osm, krzylkU- dUjącym S1ę tu obrazem Ma·tj){l .dróż, wclą.ż bliżej gorącego po- Sztuczny organ mowy 
wych SIóstr: Paryża i MaTsyłj!, Boskiej. ludnia, na pustym już prawie .' . • . . 
od""'rywa r...Ję "'odobną do roll' Ot6' . (kt6 d . ł • .. 1 JeślI WIerzYĆ wladomoscl, PO-! obeol11e w gardle a parat kauczu" 

'6. VI Y • . ' z W pamIętnym , rego ~rcu zegna mme prZy]aCle, danej przez .,Chi~ago T,rioune", kowy, tak miste rnie skonstruo. 
sztyfcIKa w dobrym cyferblaCIe, daty nota bene nit:: pamiętam) ro- ten z tych dawnyoh lat, kiedy to udało się chirurgom waszyngtoń- wany. że pozwala mu nietvlko 
który poru.~zaj8,lc się wraz ze ku pOW1Szechnei zarCł'ZY, cala lu- nie nosiłem jeszcze tylnej kiesze- skim przywrócić amerykańskie- swobodnie oddychać , ale nawet 
wskazówkami, wciąż pozostaje dność Lyonu, jak głosi historja, ni w krót'lct>ch sportowych spo- mu senatorowi Dupontowi głos , i prawi'e normaln ie mówić - 0-
na tern sam.em miejscu, podczas tłumnie składała iPod tym wla- denkach, gdy marzY'łem jak ~~.6ry ut~acił był n~Slku.tek o~er~- czywiś-c~e, dźwięk g~OSU i je~o 
gdy tamte co raz to nowe za- śl1ie obrazem tysiące listów z go- dziecko o 'ąda 'ąc ·ak . c _ \.JI krtam, wymagającej usumęCIa modulaCJa są znaczme prz, tłu' 

. ," ' p z ] ,J mez zy strun głosowych, oraz dużeJ czę- mione, jednak porozumiewać się 
kreślaJą koła na WielkieJ tarczy l'ącemi modłarn.i o uwolnienie ich zna. Włodzimierz Martwic. ści iezyka. Pan senator poSiada może bez trudll 
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Wiadomości bieżące! 
-0-

InspekcJa 
policji łódzklei 

w dniu wczorajszym przybył 

do Łodzi z ~l6wnej komendy 1>0-
llcji w Warszawie inspektor Gal
leo Pobyt inspektora Gallego w 
Łodzi ma na celu przeprowadze
nie inspekcji policy~nej w 
szem mieście. (b) 

Wiec ab~nenló\V 
telefonicznych w Lodzi 

W końcu bieżącego tygodnia 
tna być zorganizowany w Łodzi 
wielki wiec protestacy jny abo· 
nentów telefonicz,nych przeciw 
licznikom. 

Na wiec ten oiZybędą orzed
stawiciele związku abonentów te 
lefoni-cznych z Warszawy. (U) 

. 19 tYSięCY łodzian 
zapłaciło grzywny 

W miesiącu październiku upeł
nomocnieni fUil1kcjonarjusze poli
cji ukarali doraźnemi karami 
11,341 osób DO 1 U., 5.196 osób 
.po 2 zł .• 1,713 osób po 3 zł. i 437 

po 5 zl. 
Niezależnie od tego 20 ofice

rów poliCji ukarało 400 osób na 
sumę 3.504 złotych. (b) 

Podniesienie ubez
pieczeń 

w kasie chorych 
Na one2dajszem pOSiedzeniu za 

rządu kasy chOł'ych miasta Lodzlt 

postanowiono na skutp,k otrzyma
ne20 od ministerstwa spraw we
wnętrznych nakazu. podnieść 

dzIenne stawki ubezpieczeniowe 
w Lodzf do 16 złotych. miast do
tychczasowych 12. 

Pierwsza oliara mrozu 
Mieszkaniec wsi Rudnik pod 

Piotrkowem Wiktor Plorczak po 
wracał noca do swej wsi. W dro 
dze zaskoczyła ~() śnieżyca. Plor 
czak zablądził. a padłszy ze zmę 
czenia - zmarł. (e) 

Pokaz obrony 
przeciwgazowej 

W dniu 14 b. m. po krótkich, lecz ciężkich cierpie
niach rozstał się z tym świałem na z kolega 

Onegdaj PO południu odbyta sie 
na placu gen. łIallera generalna 
próba pokazu walki ga![lweJ. 'V . 
za~nscenizowanej walce J?raly u
dzlal kompanje 28 i 31 pułku. ar
tylerja przeciwgazowa. strat (l

gn:owa i orgalliza.cje przysposo
bienia wojskowego. 

ś. t p. 

ER YNAN B LIK~ KI Na placu IJr6cz różnych kali
brów broni, znajd~'Wał'\' się rów
nież ta·nki i auta J)4ncerDe. 

przeżywszy lat 23. 
W zmarłym tracimy cichego i szczerego kolegę 

oraz n~eodżało~anego wsp6Howarzysza pracy. 

Pokaz obrony przeciwgazowej 
odbędzie_ się w niedzielę na tym
że placu. Wezmą w nim udział 
caly garnizon łódzki oraz wspom 
niana artylerja przeciwgazowa, 
które zademonstl'uia publiczności 
wyniki obrony "rzeciwgazowej, 
oraz sposoby uniknięcia skutk6w 
działania trujących gaz6w. (xl 

Cześć Jego pamięci! 

Pracownicy Kasy Chorych m. łodzi. 

W dniu 14 b. m., przeżywszy lat 23, zmarł 

ś. t p. 

FERDYr~A[D 8UlIKOtl\SKI 
urzędnik Kasy Chorych m. .todzl. 

W zmarłym instytucja straciła sumiennego i gorliwego 
urzędnika, który, w ciągu prawie 6-letniej pracy, zaskarbił 
sobie uznanie zwierzchników. 

Cześć Jego pamięciI Kasa Chorych m. Łodzi. 

Po krótkich CIerpieniach zmarła w dniu 16 listopada r. b. 

ś. t p. 

Stanisława Wieszczakówna 
przeŹ7wez7 'at 22. 

~vprowadzenle drMI~h nam zWłok odbędzie się W sobotę. 
dn. tę listopada o Qodz. ?i-eJ po pol. z domu żałoby przy ul. Przę 
dzalmane, 53, na Stary Cmentarz katolicki, o czem zawladamia l ą 
pogrążeni W głębokim żalu 

. Rodzina i Narzeczon~. 

Dziś, W czwartek. dn. 17 listopada. jako W rocznicę śmierci b. SI\!
kretarza GmlDy Wyznaniowej Zydowskiej oraz Urzędnika Stanu CYWilnego 

b .. p. Izydora Szwarcmana 
odbędzie się o godz. 7 wiecz W S}'naaodze Domu ' StarcóW fund. mali 
KonsdalóW .,. 

Nabozenslwo Załobne 
na które uprzejmie krewnych i przyjaciół zmarłe~o zap'rasza 

Zarząd łódzkiego lydo'llskieUD Towarzystwa OpIeki lad Sł arcamj 

Na kogo kolej jutro 
z posród rezerwistów i pospoliraków 

Biuro wojskowo"'Policyjne ma
gistratu m. Łodzi p'odaie do wia
domości. że w piątek. dnia 17 b. 
m. winni stawić się do zebrań 
kontrolnych następująCY szerego
wi rezerwy pospolitel?:o ruszenia 
z bronia (kat. A. C i C jeden) 
roczników 1898 i 1901. 

punktualnie z ksiaieczka '~"oł
skową, kartą mobilizacyjną I 
innymi posiadanymi dokument::
mi wojskowymi. 

Rejestracja 
rocznika 1907 

Z przynależnych do P. K. U. 
Łódź _ miasto T (komi!'\arjatv po- Biuro woJskowo- policyjne ma-
licH n. III. V. VIII. IX i XI): ~istraśtu. m .. Łodzi p~d~je do. wla
rocznik 1898 o nazwiskach na Ii- 0!ll0 CI.. ze w dniU ]utrzeJs~yn; 
tery M do Ż w lokalu przy ulicy t. l· 'Y: pl.ątek. dn~ 18 b. m. WIDni 
Konstantynowskiej nr. 62 (ko- sta:Vlc ~l~ do SPisu. poborowych. 
szary 31 P. P.); rocznik 1901 męzczrzm, urodzem w roku 1907. 
o nazwiskach na litery Sa do So, a zamle.szkali stal~ lub cz~so~o 
w lokalu. Drzy ul. Leszno nr. 7-9 w Ło~z~: w obrę~le 11 kOml~TJa
(koszarv 28 o. p.). tu pohcJl o nazwiskach na litery 

Z orzvnależnvch d<> P. K. U. A do. 'l. . 
Łódź - miasto II - rocznik 1898, SP1S. odbywa się. w ,lokalu biu' 
zamieszkali na terenie komisarja- ra WOjskowo - polIcYJnego .. przy 
t6w VI, X. XII. XIII i XIV - ul. TrauR'utta. nr. 10 w godZInach 
w lokalu, przy ulicy Konstant y- od 8 do 15-eJ. . 
nowskiei nr. 81 (koszary 4 baonu 9soov, uchylaJące się od. ob~
sani.); rocznik 191, zam. na tere- w/ązk}l osobistego zgłoszema SIę 
nie komisarj, XlII o nazwiskach do SPl.sów. oraz ooobv. z,~lasza
na litery K do P. w lokalu prz'\' ląl:e. SIę Z przyczYI! nieusprawie
ul. Leszno nr. 7-9 (koszary 28 p. d lWIonych P? termm~e, uleg-ną w 
piech) drodze adml'nłstracYJnej karze: ". . 'I grzywny do 500 zslotych lub are' 
. Zebrama k0t:trolne zaczynaJa sztu do 6 tygodni. aibo obu tym 

Się o l?:odz. 9-eJ rano. karom lącz.nie. 
Rezerwiści winni się stawić' 

ago 

Iłocne dyżury aplek 
IąPeZiŚa;ek~CY N~Yig~r~~:(~f~t~: W P row a dl e n i a ;, d o d ntk u fa b ry czn e D il" 

Dodatkowy raport kontrolny 
oficerów i b. urzędników wojskowych 

kowska 225). M. Bartoszewskie' dl'maga się zw. instytuc,Oj UŻytecznosci Biuro wojskowo - policyjne ma skowi, zwolnieni z czynnej służ-
l?:O (Piotrkowska 95). M. Rozen- bl' . gistratu m. Łodzi podaje do wia- by woiskowej roczników 1891, 
bluma (Cegielniana 12). Gorfeina pU ICzncT domości. iż Jutro. t. j. w piątek, 1890. 1889. 1888. 1887. 1886. 1885. 
(Wschodnia 54) i 1. Koprow kie-I d' 18 r d b db d' 188? 188 6 gO (Nowomiejska 15). W dniu wczorajszym wyjecha- nia te poparł. opracowuią-c spe- .ma lstopa a r. ' o ę Zle '-'. ~. 1876 i ~875. kt .rzy ~v 

Odczyty 
ODCZYT DR. MARTYNOWIClA. 

W piątek. ' dnal 18 b. m., o godz. S-el 
\Viecz6rem w lokalu stowarzyszenia te
chników w Łodzi, Piotrkowska 102 
wyglosl od~zyt dr. Martynowlcz z Wa; 
szawy na temat: ,,Drujyny J)ogotowia 
J)rzec:wgazowego. a !ch znaczenie". O 
iaknailicznieisze I'rzybycie członków 
oraz gości wprow'adzony.ch uJ)rasza za
rząd". 

la do Warszawy specjalna dele- cjalnv memorjal. który za pośred SIę dodatkowy ~aP.ort kon.trolny. latach ubleltlych me zgłOSIli SIę 
gacja związku pracowników in- nictwem urzędu wojewódlkiego do kt~rego wmm SIę zgłOSIĆ pun- d~ rapor.tu kontro~nego, a za
stytucji użyteczności publiczneJ. wręczony został min. spr. wewn. ktualm~ o gO?z. 9 rano: m!eszkah. na tereme P. K. U. -
która przyjęta została przez min. Memorjał ten uzgodniony byi ze . a) oflcero~le rezerw~ i posp~- Łodź - Miasto I t Il. • 
spr. wewn.. a następnie - min. zw. pracowniczemi. które postu' lItego :usze~:a oraz .byh urzcdm- Dodatkowy raport kontrolny 
poczt i telegrafów. którym przed- lat orzyznania dodatku fabry~z- c.y, wo~skow1. . zwolmeni z czyn- odbywa się dla przynależnych do 
stawiła szerel?: zasadni·czych i pa nego wysunęły na czoło za:;adni- nel s!uzbv WOJskowej W. P .. uro- P. K. U. Łódź - Miasto I K w 10-
lących postulatów. czych spraw. Ponieważ na me- dzem w roku 1877; kalu p, K. U .. przy ul. Nowotar-

W kpnferencjach tych wzięli u- morja! ten nie nadeszła dotąd b) ci oficerowie rezerwy i po· gowej 18. dla przynależnych do 
dział rownież przedstawiciele za- żadna odpowiedź - delegacja do sDo1ite~o ruszenia roczników 1902 P. K. U. Łódź - Miasto II - w 
rządu główne~o związku pracow magata się Drzyspieszenia zata- 1901. 1900. 1899. 1898. 1897. 1396, lokalu P. K. U., przy ul. Nowo-
ników instytucji użyteczności pu- twienia tej palącej sprawy. 1895. 1894. 1893 i 1892. którzy w cegielnianej nr. 51. 
bJjczn~j. W pier~s.zym rzedz~e N~ nas~ępnej ~onferencji. de!e- roku bi7żącym. :"zl?:ledn!e. w la- Winni niestawienia si do do' 
chodZJlo o załatwleme sprawy t. gacJa złozvra mm. poczt 1 fele- tach ubleg-łvch me odbyh zadnegl3 datkowe o ra ortu ko~trolnc o 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. zw. d.odatku !a~r~cznego dla pra.- grafów . memo~iar. precyzują~y ustawowego ćwiczenia WOiSkO'jbędą poJągnięgi do odpowiedz~i 
~taran je~ czerwonego krzyża w nle- c?w~lków mieJskIch. O przyz;1a- warunki pracy I płacy w łódzkIm wego, ności w myśl art. 115 ustawY o 

dZIelę, dDla 20 ~. m., .0. godz. 12 mln. mu Im tel?:o dodat~u na wz6r do- odd~iale PAST. Po. tych konfe- c) oficerowie rezerwy i PO. spoI i powszechnym obowiązku sfuzb\' 
30 w poł. w salJ polskiej Y. M. C. A" datku kresowego I stołeczn~go w renCJach. . w wvmku kt.órych tego ruszenia. oraz urzędnicy woj WOjskowej. 
Piotrkowska 89 p. dr. Pel!ks Skusie- WYSOkości 25 proc. związkI Dra-, przedsta WIOne sprawy mają być - GOIY-
wicz wygłOSi' odczyt n. t. "W Jaki cownicze wystąpiły już dosyĆ da- przedmiotem narad rządu - de-
sposób mogą J)rzenoslć słę chcn-oby we- wno. Magistrat łódzki zamierze- legacja powróciła do Łodzi. (e) Niewieczne mieJ· sca 
neryczne na najbliższe otoczenie". 

Wejście na odczyt bezpłatne. Sąd skonfiskował kaucję wiecznego spoczynku 
rJ0DeD0D0D0D0D0D0D0D W sumie dwudziestuuięc·utysięcu złotych Po dwudziestu latach gr6b przej§c 

Zapewniona egzysłenc1al Swe~o czasu władze policyjne Wczoraj sprawa Taubv Chrza,- może na własnosc drugiej osoby 
Poszukiwany na Ł6dt i okoliee stwierdziły. iż właściciele dość czak Z'nalazła się na wokandzie Rozporządzenie prezydenta Rze dłuzająee termin, przed upływem 

jeneralny przedstawiciel, dobrze wielkiego składu manufaktury sądu okręgowego pod przewod- czy pospolitej o chowaniu zmar- którego niewol no zmarłemu dawać 
wprowadzony w drogerjach i hranty malżonkowie Chrzączakowie po' nJ.ctwem wice-prezesa sądu Wit- łycb, które ma się wkrótce ukazać eksmisji. 
stalowo-galanteryinej, dla oblc:cia pełnili 'podstępne bankructwo. ~o k~~skie~o, w asv~cie sędziów przewiduje w jednym z artykułów Groby mające warto~ł parnią· 
wyłącznej sprzedaży naszych wy. bec czegO zarządzono naty.chmla- Ill1mcza l Olbromsklego. I co następuje: tek historycznych, albo wartość ar-
robów _ (Dla przejęcia składu 00- stowe aresztowanie. Ponieważ oskarżona nfe sławi- Otóż pojedynczy grób możeltystycz~ą nie podlegają temu za· 
tądany kapitał od ijOOO do 5000 Chrzączakowi udało sie jednak ta się na rozprawę. postanowiono być .utyty do P?nOwnt'llo pocho- rządzenIU. 
zł.). Pożądane szczegółowe oferty zbiedz do Argentyny. a po~oń nie wys~ać za nią listy gończe. Sąd wanla. po upłYWIe lat 20 .. Rzecz i~ .T~kte samo prawa ~abyte pn~d 
z tyciorysem i fotograf ją. Pierwsza przyniosła definitywnych rezulta- zaś na wniosek prokuratora Ska- ~na me ~oże ono nast~plć jeżeh weJścleJ?1 r~zpOrzlld:lema w tycie 
Krajowa W"lwóra;a Aparatów tów. Zonę jego Taube. którą osa- biczewskie~o zarządził konfiska- l~kakolwl~k osoba ~gło~1 ~astrzeie pozostają. n1~naruszone. . 
do Golenia "STALPOL", Warsza- dzono w więzieniu. wkrótce zwol tę kaucji 25.000 złotych, na rzecz me prz~clw temu 1 UIŚCI opłatę Ja~ WIdZImy nawet po §mlerCI 
wa, Niecała 8. 9078-1 niono po zlożeniu kaucji w sumIe skarbu państwa. (i) ponowme na dalsze lat 20. człOWiek nie zazna sp()koju. 

J' zl<>tych. Q.ozwolone tet są umowy, prze , • -, 
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sie Z dwóch • 

8 aktów ul IN 

Dziś! Dziśl 
Premiera! 

Podwójny program 
16 aktów. 

•••• 
Ceny miejsC' na pierwszy seans 

od 50 gr. 

l) 

W roli głównej uosobienie kokiE'terji, urocza obdarzona CR~RA BOU!' " Anton,·o Pll'.' ol"'eoo 
najwi~kszym wdzi~kiem i temperamentem artystka fi VI •• 

2) 

" 
1t 

Arcydzieło filmowe .,. t. .. 
z " 

Potę~ny dramat, w 8 akt~ch, odz:vierci~dlaią.cY dzieie pięknej kobiety [h~rl~s ray i Joan 6r'wford 
której uroda przysparza tysiączne mebezpleczenst wa. W rolach głównych: --..:- . 

330 worków · mąki skonfiskowano rezydiu rad isl at 
wybrane będą w czwartek, dn 24 hm oraz nałożono surowe kary na piekarz) 

• • w związku z ostatnią kontrolą skować, a piekarzy ukarać grzy-
Magistrat łó~zki, na . onegdaj·trem ~ady mielskiei ustal0l1:0 ost~- ~ . 4). Wybór pr~zydenta miasta przeds!ębiorstw piekar~kich ~- wną w wysokości od 200 do 1500 

szym posiedzemu uchwahł wyzna- teczme, że pierwsze posledzeme l 2 wlceorezydentow. bylo .Slę po~ przewodmctwe~ ~(l zlot. 
czyć definitywnie t e r m i n I rady rozpocznie się w czwartek I· 5) Wybór 8 ławników. czelmka ~a]na . w k?~iSaTJaclel Jednakie komisarz rządu. bio-
zebrania się nowe; rady na nad- o godzinie 7.3U wieczorem w sali Na tern wyczerpie się porządek rząd~ ?osl~dz~me k0!11lSJ1 obywa,. rąc pod uwagę, że jeszcze we 
chodzący czwartek dn. 24 b. m., rady miejskiej, z następującym po- dzienny pif>fwszego plenarnego telsklel. ktore) zadamem byto rO:

l 
wrześniu piekarze bvli'llprzedze

o czem donieśliśmy jut pierwsi, rządkiem dziennym' I posiedzenia rady miejskiej. patrzenie p.rotoku!ów, sporządza ni co do PTocentowości chleba. a 
w dniu wczorajszym. 1) Zagajenie przei dotychcza-I Dowiadujemy się jednocześnie, nych p.ryClwko Plekarzom z~ w~1 że mimo to nawet w pafdzierni-

W ciągu wczora;szego dnia p. o. sowego prezydenta. I te dopiero na drugim posiedzeniu p~ek bla. ego chleba. lub. posiada I ku kupowali 60-procentowa makę 
prezydenta int. Wojew6dzki, czynił 2) Wybór prezesa rady miejskiej dokona się wyboru 3 wicepreze- me mąkI 60 procentowej. postanowił ukarać piekarzy poza 
już niezb~dne kroki. zWIązane (w tym miejscu obejmie przewod-' sów rady miejskiej, stałych komisji W sklad komisji weszli z ra-I' konfiskatą mąki ~rzywnaml w wy 
z wypełnieniem formalności, co do nictwo nowy prezes rady, i pod radzieckich i delegacji. mienia cechu majstrów piekar- sokośCI 2.500 do 6.000 złotych. 
zebrani~ . pie~ws~go posiedzenia jego pr~ewodnictwem nastąpi roz-' Na. tr~ecim z kolei posiedzeniu sk!ch op. W.an~achowic~, Su,,:al- Ukarani zostali piekarze: Paca
rady m!e)ski~): .. patrzeme .następnego punktu po- / nastąp!, lak to z~ykle Itywało do- ski. K?pczyn~ki. ze ZWląZ~U z~"lc rowski Wacław. Omenceter Pry-
. W ostatOlel chwtli.dow!adujemy rządku dZlenn.ego).. I tychczas, składame deklaracji pro- do.~skic·h l1!a .• s.trów Pp'. ZI~mbln- drych, Chojnacki Mieczysław, 

su:, że na. k0!lfer~ncjl wlceprezy- 3) Ustaleme poborow członków i gram~wych. przez przedstawicieli ~kl I Poznansk~, a z ran:lema spo- Klrszhaum Chaskiel, Pudlowski 
denła WOJ ewodzklego z dyrekto- magIstratu. : frakcJI, OŚWiadczeń etc. ZYWCÓ?l pp. Ztentalski I Walcza- Aron. KaJb Zelman, Makówka Jó-

_ '!:.. ł Normalna praca rady, rozpocz' kowskL zef. Omen ceter JuLiusz. Hoffman 

B I- P , Ł 11 d' W I nie się zatem nie wCl:eśniei, jak I Po rozejrzeniu protokufu korni- Karol. Skłarz Benjamin, Konarski er ID- oznan- o Z== arsza wa na czwarten:, lub piątem plenar- s;a zaopiniowała, by zakwestjo- S~mul. Ome,nceter Robert, S~warc 

Z . I' 1'. nym zebranIU. nowaT1e 330 worków maki żyt- Abram, Uhcki Icek, Wam:berg nacznle rOlSZerzyc S ec lotnIczą postano... g. niej 50-60 procentowej skont:- Woli. Hes'Se Karol i Keler Eljasz. 

wił, min. komunikacji Sko~fi~kowana mąka zostaje 
przeWIeZIOna do komlsarJatu rzą
du i po przemieleniu jej na 65 pro 
centowa rozdana będzie pomię
dz~ szpitale i sierocińce. 

. . ... W związku z tym planem prze 
~1ntsterstwo komuntkacp posta widuje się cały szereg robót inwe

nowlło w.roku 1928 znacznte roz- stycyjnych. 
szerzyć S1eć lotniczą w Polsce. . " 
Szybko rozwijający się ruch pasa- A WięC urządzeme lotnisk, zac 
:terski na linjach napowietrznych Datrzonych w hangary, stac.ie ben
wysuwa konieczność ustanowienia zynowe, dworce n?wocześm.e u~zą 
nowycil • dróg" dla samolotów. dzone. Każ~e 10t~lsko będZie mla~ 
Między jnnemi plan opracowany ło po~ączen.le radl?we z ap.arata!]].l 
przez odnośny departament prze- szyb~Jącyml po!:uędz);' mla.stam!: 
widuje połączenie Katowic prze! PomIędzy zasadmczeml lotntskaml 
Łódź z Gdańskiem, Warszawy z urządzone zost~ną po drodze spe· 
Katowicami, Poznania z Gdańskjem cJ.alne podstaCfe~. zaopatrzone w 
i Poznania z Katowicami. Prócz D1ez~~dne środki l prz} rządy m~n 
tego wielka linja połączy bezpo- t~rskle na wypadek opuszczema 
średnio Berlin przez Poznań i SI~ samolotu w drodze. 
Łódt z Warszawą. 

--000-

Co usłyszymy dziś przez radio 
Warszawa (fala 1111) .- 16.00 - KOIlIcert (Fragmenty z opery 
12.15-14.00 - Tra,nsmisla z tilhar- "Spiew:::cy Norymberscy", Symfonja 

monii warszawskiej koncertu Grgani·z;o- "Oxford" Haydnl, Suita "Grób Coupe
JlVanego dla młodzieży szkolnej. rina" Ravela, Koncert fortepianowy nr. 

16.00-16.25 - Odczyt p. t.: "Organl- 1 Czaikowsklego). 
,;acja pols.kich pracowników umyslo-- 21.00 - Operetka Offenbacha "Księż-
.wych we francji". niczka Gerols!ei.n". 

16.40-17.05 - Kącik dla kGbJet - 22.35 - Utwory Szopena . (N"okturn 
wygłoSi p. Maria Anklewiczowa. E-dur, Trzy etiudy. Preludium As-dur, 

17.45-19.00 - Audycla literacka: hu- Impromptu fis-dur, Schczo B-moll). 
moreska Bartk1ewicza 1'. t.: ,,Kozlolkl Londyn (361,4) i Daventry (1604 -
p. pe.gu". 20.45 - Kwartety smyczkowe: A-

19.35-20.00 - LekcJa kursu elernen- moll op. 29 Szuberła ! A-mon op. 51 
1arnego lozyka angIelskiego-p. MemmiJ Brahmsa; Pleśni Franza, Corneliusa l 
Gardiner, Wolfa. 

20.30 - Transmisja z Poznania (Neapol (333.3) -
Kraków (422 mir.) - ~ 21.00 - Operetka Jonesa "Gejsza". 
U.OO - Transmisja sygnału czasu Rzym (450) _ 

.,hejnalu" z wieży Mariackiej oraz; kon- 20040 - Koncert. Następnie opera 
cert plyt gramofonowych. Pucciniego "Płaszcz". 

16,40-17.05 - Pogadanka dla kobiet: Wiedeń (517.2) _ 
p. Janina Feldmanowa: "CzY emancy- 19.00 - Opera w 1 akcie ~ prolo-
pacja usz·częśliwiła kobietę?" g~em R. Straussa "Ariadna z Naxos". 

22.30-23.30 - Transmisja muzyki sa- Berlin (483.9) I Konigswustercbausen 
lonowe! z restauracl1 ,PaviIIon". (1250) _ 

Poznań. (270,3) - ' 17.00 - Utwory wokalne i kame~at-
12,45-14.00 - Koncert gramGfooowy ne w stylu klasycznym. 
17.00-17.25 - Lekcja iezyka an1!el- 2l."J - Koncert (Symfonja nr. 86 

~k\ego, wykrada dr. Arend, lektar U. P. D-dur Haydna i Koncert na fa:ot z or-
20.30 . ·22.00 - Koncert mu~ykl frall' kieslrą Mozarta) 

cuskiel. Wrocław (3Z~,6) _ 
22.30-24.00 - Transmisia muzyki~· 20.00 - Szkockie p;\!śni tTaydna na 

necznej z winiarni "Palais Royal". alt, skrzypce : wioJoncze!~. t akompa~ 
Dav~try Exll. (491,8) - niamentem fortepianu. 

w lokalu 
kinoteatru 

" luna" 

Dziś 2 
przedstaw; ania 
Dziś i dni następnych 

program Nr. 3 
pn t. 

Wielka rewja w 16 obe"azach pióra Nela, Lela. 
Szer-Szenia, J. Wima, A. Włssta. 

Muzyka T. Sygietyńskiego, J. Haftmana i innych 

l) Oleś się nudzi, 
2) Kikimory, 
3) Blanc et nOir, 
4 Dziecko ulicy, 
5) v., yższa szkoła jazdy, 
6\ Pacyflsta, 
71 Letniaki, 
8) Oleś ma głos! • 

9) Feluś AmDer, 
10) Pianka MorSIta, 
l l) Hinduska, 
12) Chcę być mamusią! 
13) Która godzina? 
14) Czarny Bimbo, 
15) Te nóżki, 
16) Oleś wyzdrowiał! 

Reżyser: Walery Jastrzębiec. 
Kie.-ownik literac dl Jerzy tłel. 
Kierownik muzyczny. Tadeus~1!: Sygietyński • . 
DekoraCje: art. mai. S. Frasiaka_ 
BaletmisłrLI Eugenjusz Wojnar. 
Efekty . wiełlnel S. Oglfłdzkiego. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7.45 i 10 wie cz. 
W soboty, niedt. i święta 3 paedstawienia o godz. 5.45, 7."5 

i 10 wie cz. 

. * . 
Komisarz rządu na m. . Ł6d! 

zwrócU się do wszystkich orga
nizacji piekarzy z wezwaniem, 
by w myśl zarządzenia minister
stwa spraw wewnętrznych u
mieszczali na chlebie również 
proceritowość wypieku. 

Od przyszłego tygodnia na każ 
dym bochenku chleba prócz fi·rmy 
musi być wykazana i procento
wość. 

Ponieważ młyny oznaczaJą ga
tunek mąki na workach przez na
lepki wiec i do kupców zwrócił 
się komisarjat rządu z wezwa· 
niem. by na tych nalepkach u-

I 
mieszczano również, procento· 
waść przemiału. (b) 

-0-

natłok VI half] ch no
datkowych 

W dniu wczorajszym mijały 
jak wiadomo terminy ostateczne 
płatności całego szeregu zbiegają
cych się podatków. W związku z 
tem w urzędach skarbowych i w 
kasach skarbowych natłok wpłaca
jących interesantów był tak olbrzy 
mi, że urzędnicy pracowpli bez 
chwili wytclotnienia, a już od dnia 
ponrzedniego praca ich trwała do 
późnych godzin nocnych. Cały 
szereg interesantów nie mógł się 
dostać do kas skarbowych, by za
płacić podatki bez ustawowych 
kar za zwłokę. W związku z tern 
władze skarbowe przypominają, że 
dla· ułatwień i ominięcia tłoku w 
w kasach skarbowych przy wpłaca 
niu podatków wpłaty te motna 
uskutecznić na rachunek skarbu 
przez PKO. (e) 
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Zal&ordowanie łodzianina w Berlinie nR S.faRTY! poleca 

Bruno Rozenberg 
Zakochany grek nie mogąc doczeli ać się rozwodu Piotrkowska .103. 

Jedwabne, w e ł n i a n e 
i bawełniane materjały Glazerów, przebił kindtałeDl pierś śpiącego 

Waligo @)@@@)@@@)@@@@@@ 
miesz-

Wczoraj doszła nas wiadomość 
1e w ubiegłym tygodniu, dokona
'JO w Berlinie straszliwego mor
derstwa na osobie łodzianina Sa
muela Glazera. 

Glazer był zięriem znanego w 
Łodzi fabrykanta guzików Zylber
steina. 

Po kryzysie gospodarczym i 
krachu jaki przeżył handel w Pol
sce za czasów okupacji niemiec
kiej firmie "Zylberstein i Sztem
feld c której współwłaścicielem był 
teść Glazera, ogłoszono upadłość, 
tak, że Zylbersztein zmuszony był 
opuścić Łódź i udać się do Berli
na. gdzie w krótkim czasie zmarł 
w skrajnej nędzy. Do Bf'rlina wy
jechał również Samuel Glazer, ze 
swą żoną, słynną z piękności Bro· 
nią, oraz córeczką, i objął tam po 
sadę kelnera w jednej z drugorzę
dnych restauracji. 

Rodzinie Glazera trudno było 
po Jatach dostatku i bogactwa po
jednać się z nowym trybem i sto
pą życiową, r.a jakiej wypadło im 
bytować w Berlinie. Zmiana tego 
trybu i nędza przyczyniły się do 
powstania kłótni pomiędzy mło
dem małżeństwem. Jednakże jed
ną z najważniejszych przyczyn o
wych scysji były upodobania Gla-
erowej do noszenia eleganckich 

l'ltrojów. Często utyskiwała przed 
mę~em na brak modnych ubiorów 
i nieci.ostatek. 

Glazerowa pogodziłaby się osta 
tecznie ze swym mężem, gdyby 
nie "ten trzeci": bogaty sąsiad, 
grek nazwiskiem Waligora. 

Grek poznawszy podupadłą ma 
łerjalnie rodzinę Glazera, zwrócił 
w pierwszej już chwili uwagę na 
niepowszednią urodę swej sąsiadki 
tony Olazera, i pod pretekstem 
niesienia rodzinie materjalnej po
mocy, zawarł d ość bliskie z nią 
stosunki. Zażyłe stosunki z sąsia
dami, stały się jednak przyczyną 
krw:awej tragedji. 

Zona Glazera poczęła po krót
kiej z grekiem znajomości zdra
dzać swą sympatję, a potem nawet 
miłość ku sympatycznemu sąsiado
wi, i podczas, gdy mąż jej ciężko 
pracował w restauracji, obsługując 
gości, aby móc zaspokoić potrze
by swej żony-Glazerowa prowa
dziła z Wali gorą rozmowy ~ na . te
mat swej pomyślnej przeszłości, 
w domu swych rodziców w Łodzi, 
podkreślając jaskrawą różnicę do 
jei obecnego stanu materjalnego, 
nędzy i opłakanych stosunków z 
jej mężem. Glazerowa uskarżała 
się zwłaszcza przed grekiem nad 
złem traktowaniem jej przez męża, 
który rzekomo ją zaniedbywał nie 
dając jej niezbędnych środków na 
zakup strojów. 

Waligora postanowił wykorzy
stać okazję i pozyskać względy 
swej pięknej sąsiadki, zakupując 
jej ubiory, przysyłając cenne po
darunki etc. 

Uszczęśliwiona strojami Glaze
rowa, zaproponowała grekowi wy
najęcie specjalnego mieszkania, w 
obawie przed mężem. Od tego eza 
su coraz częściej odwiedzała nu
mer hotelowy Waligory. 

Pewnego dnia będąc w hotelu 
razem ze swym grekiem upiła się 
poczem uległszy kuszącym namo
wom greka oddała mu się. Mo
ment ten był przełowym dla poży
cia małżeńskiego Glazerów. Odtąd 
odwiedzała greka codziennie, prze
bywając poza domem długiemi go
dzinami. 

Nieobecność jej zwróciła uwa
gę matki Glazera, która powiado
miła syna o dziwnem prowadzeniu 
się jego żony. 

Glazerowa bowiem stała się o
bojętną dla swej córeczki i męża, 
który z każdym dniem coraz bar
dziej. utwierdzał się w przeświad
czemu że żona go zdradza. W kon 
sekwencji tego, powstały między 
małżonkami ciągłe scysje, które 
doprowadzały często do poważniej 
szych awantur. 

. Pewnego dnia mał~eństwo po
stanowiło się rozwieść. 

Glazerowa zamieszkała czasowo 
hotelu, aż do czasu uzyskania for. 
malnego rozwodu. Waligora zaś 
czynił przygotowania w porozumie 
niu z kochanką do zawarcia z nią 

ślubu. Po pewnym czasie nastąpił 
niespodziewany zwrot w usposobie 
niu Glazerowej co dało się specjal 
nie zauważyć. w jej stosunku do 
Waligory. Stała się obojętniejszą 
na jego zaloty, twarz jej spochmttr 
niała ilekroć zbliżał się do niej, by 
dowiedzieć si~ przyczyny jej 
smutku. 

Na prośbę Waligory, aby przy 
spieszała uzyskanie rozwodu a tern 
samem ich ślubu, prosiła, by cze 
kał ci erpliwie. 

Jednak Waligora niepokoił się 
bardzo o dalsze losy swej miło
ści. Ponieważ nie mógł wye iągnąć 
żadnych pewnych wniosków- po
wziął zamiar poradzenia się wró
żki. 

Pewnego dnia wybrał się do 
jednej ze znanych chiromantek 
Berlina, która z dokładnością od
tworzyła mu jego przeszłość; mó
wiąc zaś O przyszłości i teraźniej
szości stwierdziła, że między nim 
a jego kochanką stoi blondyn w 
wieku mniej więcej tym samym 
co mąż Glazerowej, 

Przepowiednia Chiromantki wy 

warła fatalny wpływ na usposobie
nie greka naprowadzając go do 
przypuszczenia, że owym mężczy
zną, o którym wspomniała wróżka 
nie może być nikt inny, jak Samu 
eI Olazer, do którego kochanka 
jego zapewne pragnie powrócić. 

Pragnąc zażegnać przykrą dla 
siebie możliwość, Waligora posta 
nowił usunąć Glazera ze swej dro 
gi, przez pozbawienie go życia. 

Gorący temperament południo
wca, wsunął mu w dłoń kindżał. 
Ubiegłej niedzieli wstał wczesnym 
rankiem i uzbrojony udał się do 
mieszkania Glazera, aby wykonać 
swój zamiar. 

Waligora zadzwonił do miesz
kania swego rywala, poczem otwo 
rzyła mu drzwi matka Glazera. 
Nim zdążyła go się zaJ')ytąć o po
wód wczesnej wizyty, grek zna
lazł się w pokoju, w którym spal 
jeszcze Glazer. Jednym ciosem, 
który zadał kindżałem, przebił ple
cy swego rywala, tak, że ostrze 
broni przeszło na wylot przez pierś 
Olazera, który natychmiast zakoń 
czył życie. Matka jego poczęła 

TEATR • 
l 

wzywać pomocy sąsiadów, 
ry jednak już nie było w 
kaniu. Dr. med. 

Lokatorty domt1 wszczęli nie
zwłoczny pościg za zabójcą, który S N- · z· k-
został uwieńczony zaaresztowaniem • l e Wl a s l 
greka przez policję. S . l h -b kó l 

Zbrodniarz, _ indagowany na peCJa ista c oro s rnyc I, wene-
wstępnem śledztwie o przyczynę rycznych i moczopłciowych. 
swego kroku, oświadczył, źe pra- . :rzy;~uje od 5 do 9 wiecz. 
gnął zgładzić Glazera, by móc bez Slłnklewlcza 34, tel. 59-40. 92-5 
trudności pojąć jego tonę. 

Według słów zabOjcy, Broni- @@@@@X§)@@@@)@@@ 
sława Glaserowa nie wiedziała o 
jego zbrodniczem zamierzeniu, jak· ODCZVT TADEUSZA WIENIA WY • 
i o jego wizycie u chiromantki. DLUGOSZOWSKIEGO. 

Na miejsce morderstwa przy- W niedzielę, dnia 20 b. m. o godzin:e 
był w godzinę !Jo tragiczndm zaj- 11 rano w sali killla ,Imperial" wygłosi 
ściu, powiadomiona prżez policję odczyt red. Tadeusz Wienl·awa _ Dlugo
żona Glazera, która na widok zi- szowski na temat: • WŁODZIMIERZ 
mnych już zwłok swego męża do- MAJEWSKI". Tegoż dnia, o godz. 5 po 
stała ataku nerwowego, poIudnlu w sali odczytowej partji P . .::;. 

Policja aresztowdła tegoż je- przy ul. Piotrkowskiej 83 - red. Wie
szcze dnia chiromantkę, której od nlawa - Dl.ugoszowski powtórzy od.czyt 
wiedził przed zabójstwem Waligo- na temat: "OŁOD - MOCARZ", Celem 
ra.- U<!ostępnienia szerszym masom. Bilety 

Pod silną eskortą odProwadzo-} zawczasu nabywać motna w biurze 
n~ s~ut.ego IV kajdany greka do "Prornieft". Piotrkowska 81. 
wlęzlema, Cena baetów od 50 ir. do 1.50. 

MUZYKA 
Notatki Z ESTRADY KOnCERTOWEJ DZISIEJSZY WYSTĘP 

SASlY LEONT,JEW A. 
Znakomity dyrnent niemiecki Wil

helm furtwangler, ole ~odzlł się na Recital Em~ F euermana Dzi.ś odbędzie się w sali filharmonii 
zapowiedzia,ny ostatni pożegnalny wy
stęp Saszy Leo.ntlewa. Le(\1Jtlew - to 
nietybko tancerz, ale ! aktor. ~uchy le
go przedziwnie wygimnastykowanego 
ciaIa współdziałają w tadcu ~ mimLką 
wy,razistej twarzy. Oba te środki są 
zewlllętrznym wypowiedzeniem tego gto 
boki ego uduchowienia lakie jest główną 
cecha tańca Leootjewa_ Jest to tancerz 
p6eta, tancerz - kapłan. Patrząc na le 
go uouchowioną pantominę tanec1it1ą 

mimowoli przypomina się DawiJ tań
czący w u1)(}jeniu przed św. arką przy
mierza. Występy Saszy Leontjewa .- to 
prawdziwe jego tryumfy. Na prc'gram 
d2)isiejszego wieczoru art}--sta wybrał 
iedenaście niezmiernie pięknych tańców. 
Początek o godz. 8.30 w:e,;z . 

transmitowanie przez radjo jego koncer Trzeba tak grać, jak Emanuel 
tów. Uważa on, że radio zniekSZltałca Feuerman, by móc przez cały wie 
zupełnie kompozycje, co staje się na- czór wiolonczelą zainteresować 
stępnie podstawą zarzutów przeciwkO słuchaczów i to z całem poddaniem 
dyrygentowi l wykonawcom. się fali tonów, które stanowi o . * . sugestii gry. 

W tych dniach SzaljaPin śpiewał w Z więk~zych utworów usłysze-
B liśmy "Sonatę F-dur· Ryszarda 
s~'::.~e~:~e t:a;:Ja

w d~~y~~~~~a~;~~ Straussa, iedną z wczesnych kom 
pubUcmość uważała. że ją pokrzywdz.o.. pozycji twórcy "Salome", o tema 
no. Nieustające brawa zmusiły Szalja- tach miłych, przystępnych dla u
pina dQ zam.prowizowanla tuż po przeó cha, o strukturze klasycznej. W u
stawieniu koncertu. Wyszedł we fraku i tworze tym zarówno solista iak 
odśpiewał kilkanaście rosyjskich pieśni ~ wtóruj{c~rmu p~rtner, t' dyr. R~
ludowych, wywołując nieopisany en tli er, zes rOll swoJe par Je w SpOl-
zJazm na salL - I sty organizm instrumentalny, cza-. * . i rujący finezją i rytmiką· 

W teatrze miejskim w Bocltum dra- i Jakże. dziwnym o~azał się "na
mat wiedeńskiego pisarza Rułra p. tyto stępny .wIększy utwor .~onata w 
.,I(ronPrinz" zdobył niezwykłe powo- 5 częŚCIach (!la solo w1010ncz~lę 
dzenle. Na premjerze po ostatnim akcie bez .akomp~m~me~tu) Pawła Hm-
kurtyna szła w górę 28 razy. d~mltha, ntemlec~lego 1!1~ra-moder 

Ralph. ~lsty, płodnego )ak krohk, szuka-
-. -._ . ...... - . --... 

TEA T~ MIEJSKI. 
Dziś na przedstawieniu dla związkOw 

.,Paooa Plute". Następne i ostatnie w se 
zonie powtórzenie tej sztuki w naJbliż
szą niedzielę po poIudn.iu po cenach 
popularnych. 

Jutro, w piątek. ostatnie wieczorowe 
powt6rzenie ,,Dzladów". Początek o g. 
8 wieczorem. Ceny popularne. 

W sobotę wi~wrem przemiły .,Dar 
poranka" z Karo.liIIlą Lubiedską f Wf. 
ZIembińskim w rolach gI6wllly~h. Cen, 
popularne. 

Niedziela wiec:rorem po raz 24 ,KRE-
DOWE KOŁO". ' 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie o godz. 8.20 wie

c:rorem operetka , Gri-Gri" w UQwej 
wystawie dekoracyj~ej. urozmaicona wy 
stępami pary baletowej. której popisy 
w najnowszYICh tadcac.J1 budzą Qlgólny 
zachwyt. 

RAJSKI PTAK. 
Dziś w dalszym ciągu rewia w l8-tu 

obrazach p. t. "Ody dzieWCZYnki ddą 
spać". Z numerów najwięcei podobaj!\ 
siO: ,,Złota Jesied", "On przecIeż niema 
nic", "Cała przyjemn<>ść po mOjej strl>
nie" oraz gwizd Basi Haltn;rskleJ. 
Początek przed5taw1erua o 9.30. 

Jącego coraz to nowszych zdoby
byczy, outsidera w zakresie no
watorstwa. Kompozycja, Sonatą 
zwana, jest nieładna w brzmieniu, 
napisana z wielką sztuką składa 
nia eksperymentalnych kombinacji 
dźwiękowych i zdaje się być nie 
zbyt udaną próbą wysokiej wie
dzy technicznej, produktem prze
mysłu artystycznego. W utworach 
cyklicznych moderniści rzadko są 
w stanie podołać powatniejszemu 
zadaniu konstrukcyjnem u i przy-I 
pominają owych zalotników Pe
nelopy, nie umiejących napiąć 
odysseuszowego łuku. 

Sonata wiolonczelowa Hinde
mitha ma jedną zaletę, że składa 
się z części krótkich., ale ma też i 
wadę, że mogą ją wygrać tylko 
wirtuozi tej miary, co Feurman, 
który siłą swwego talentu zniewa 
la do uważnego słuchania. 

Hiszpańska suita Manuela de 
Falla, jest muzyką tej treści, któ
ra uspasabia na wesoło i wskazu 
je na obecność w pobliżu narazie 
milczącego "jazzbandu·. Druga 
część programu nabrała w interpre 
tacji Feuermana tyle duchowego 
życia, że słuchało się tych dro
bnych nap ozór utworów (Boccheri 
ni, Tartini, Bloch, Daube, Popper) 
jak naj głębszych objawień twór
czych. Bo po za techniką nie 

"OONO". wchodzącą już w rachubę, jako 
DziŚ w dalszym ciuu rewia p. t. rieczą sine qua non, posiada Feu 

.,Oleś ma głos". SpecjaLnem powodze- erman jakąś tajemną siłę, mocą 
niem cieszY się skecz ,,Peluś Amper" z której instrument jego przemawia 
t.'J). Jaśków1ną, Sieladskim! Skoniecz- do audotyrjum ekspresją brzmie
nym, pp. Bukojemska i Talarico Cze- nia jego przecudnego Guarnerju
sław Sk<>nieczny, niezrównany j;kOt pl- sza, jak przemawia się szczerem i 
jany gość, BoJcio Kamiński oraz nume- i serdeczne m słowem. - W "Bal
ry baletowe ułożone przez baletrni~ Schem" Blocha artysta wzruszył 
strza Wojnar~. Zapowiada d<>wci-pnie p. wszystkich emocjonalną rozlewno 
S. Laskow3'ki. W próbach nowa rewia ścią frazy. niezmąconej-jak u wie 
aktualno - polityczna z udziaIem cale- lu wiolonczelistów-tadnym zgrzy
~o zespołu oraz świeżo zaangażowa- . tem smyczka iwymuszon :) sziu-
nych sil" ,"nością wibrującej kantyk ,,}'. 

Soliście akompaniował dyr. Ry 
der z całym artyzmem pianisty
cznego kunsztu. 

Na zakończenie muszę zwrócić 
uwagę maruderom, tj. tym, spóź· 
niającym się się stale, że w czasie 
wykonywania koncertn nie powin
ni szukać swych miejsc, gdyż 
przez to wytrącają z nastroju wy
kunawcę· 
Można wszak narazie zająć miej 

sca pierwsze lepsze. Pozatem za 
korzenił się u nas zwyczaj wędro
wania po garderobę pod koniec 
programu, a później powrotu w 
całym rynsztunku. 

Wiadomo, że ciche zachowanie 
się na koncertach jest obowiąz
kiem wzajemnym publiczności. 

F. Hal •••••••••• m.J 

Zapisujcie sie 'na 
członków L.O.P.P. 

TEATR KAMERALNY 
gra tylko do niedzieli wIą::znie kome
die salonową L. Verneui!'i "AZAIS" z 
udziałem Kazimierza Junoszy- Stępow
skiego w popisowe! kreacii bar. Wilua. l 
W innych rolach pp, Dziewońslca. Ory- I 

wińs·ka Relewicz - Ziem-biń~ka, Michał : 
Znicz, krotke I Krzem!eftskl. 
Początek o godz. 9 (dziewiątej) wie

c:rorem. 

Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. Tel. 13-84. 

SALA FiLHARMONIJ. 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem 

TA.NCZY 
SASZA 

PROPRAM: 
Narcyz • . _ • _ • • Głazunow 
Taniec Józefa z legendy 
o "Sw. Józefie" • • • • Ryszard Strauss 
Pokusa . • • • • • • Rachmaninow 
Męczeństwo św. Sebastjana Taniec bez muzyki 
Niewolnik • • • • • • Korganow 
Mazurek. • • • • • • Wieniawski 
Rendez-vous • • • • • Rosyjska melodja ludowa 
Taniec szkieletów • • . Saint-Saens 
Rosyjska pieśń cygańska • 
Wspomnienia o Wiedniu • Strauss 
Swiętoszek • • • • • • Moszkowski 



., -:11'.05 P O ~_ 5 &\i" 
L:ó dl! 

17 listopada 1927 r. 

Konsolidacja zwi zkółII 
kupieckich 

Już od dłuższego czasu po
szczególne organizacje kupieckie 
prowadzą pertraktacje mające na 

Fabryka Kindlera sprzEdana przez licytację 
Kupił ią za 9 miljonów Francis Willey z Bradłordu 

celu zjednoczenie wszystkich ku· W dniu wczorajszym w sądzie okręgowym rozegrał się epilog długiej 
pieckich zrzeszeń żydowskich na i .ciekawej sprawy, w wy.n;k~ której jedno z wielkich i starych przedsię
terenie Łodzi, aby wspólnemi s i ła blorsł. prze.mysłu włó~le~nlczeęo przesz!o '!" ręce kapitału zagranicznego. 
mi walczyć o swe postulaty. •• VI. sądzie odbyła Się 1 .. ~ytacJa fabryki ~Indlera w Pabjanicach. Do licy 

Po dłuższych obradach dwa tacJI tej stanęli przedstawIciele ProkuratorJ I Generalne; oraz pełnomocni
stowarzyszenia, mianowicie: Stowa cy głównego wierzyciela licytowanej firmy, anglika Francis Willey z Brad . 
rzyszenie kupców i przemysło- fordu. Firmie tej należało się od Kindlera z tytuł .. szeregu rozrachunków 
wców woj. łódzkiego, Piotrkow- za surowiec z okresu przedwojennego 31 tysięcy funłów szterlingów. Poza 
ska 10 i stowarzyszenie przy ul. tem Kin~ler dłużny był p~wną ~u!'1ę skarbo~i ~aństwa z tytułu podatków. 
Południowej 15 postanowiły już Skarb figurował na druglem mleJS ,;u, FranclS WtI'ey -na pierwszem. Licy
si ę połączyć, przyczp.m zadecydo- łacja rozpoczęła się od sumy 9 miljonów sto tysię.cy zł., a zakończyła się 
wano, że zarząd będzie się składał po parokrotnem po dbiciu na !! mil,onach 110 tys. złotych. 
z prZedstawicieli obtl organizacji. Jak wiadomo fabrykę Klndlera zamierzał kupić koncern włókienni-

W najbliższym czasie spodzie. ' czy Ejtingonów, czemu e!,ergicZ'nie przeciwdziałał Wil!ey, dążąc do uzyska
wane jest przyłączdnie się r6- nia wpływu na tak wielkie przedsiębiorstwo, a przez tl.) na włókiennio·hlo 
wnież związku kupców kolonial- łódzkie. 
nych (Cegielniana 15) i związku W dniu dzisiejszym odbędzie siQ licytacja domu Krndlera w Łodzi przy 
detalistów (Piotrkowska 31) do l ul. Piotrkowskiej Ns 48. OlbrzJmie wierzytelności powstały jak wiadomo w 
wspólnej organizacji. związku z dostawami przątlzy przez WHleya dla tej firmy. 

t,Cił:.OS P'OLSKi" 
L6dź 
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Zacięła walka 
pomiędzy węglem an

giehski m a polskim'. 
• Westminster Gazette", oma· 

wiając straty, które ponosi kopal
nictwo węglowe angielskie - wo· 
bec konkurencj! cen - stwierdza, 
że Zag ębje Durham i NorŁhum
berland (Zagłębie kOilkurujące z 
nami na Bałtyku) za ostatnie 8 
miesięcy poniosło straty w sumie 
Ł. 700,000 i że "Polska jest, zdaje 
się, obecnie najzr~czn l ejszym ry
walem naszym. 

Jej węgiel jest bardzo dobry i 
bardzo poszukiwany na rynku bał· 
tyckim i skandynawskim, które 
siPramy się z całych sił zdobyć z 
p~wrotem. Polski górnik otrzy
muje dziennie tylko , sb. 8/'1 i pół 
(około 7 zł.), a fracht kolejowy 
jest subsydjowany. 

Powrót do historycznego I' 
złotego polskiego 

Rynek • •• 

Październikowa reforma walu- tej z paździe'rnika 1927 r. ustala, 
ty spowodowała nawrót do hi- że złotv stabiJizacy}nv zawle· 
!":orycznego złotego. kt6ry był rać będzie 0.168925 2rama CZY· 
monetą narodowa Polski od XVI stego złota. Będzie on zatem za
wieku. R6żnica polega tylko na wierał o jedną setną grama mniej 
tern. że dawny zloty dzielił się złota. n:ż złoty polski 1815 roku, 
na 30 groszy. obecny na 100. a więc będzie prawie mu równy. 
OstatnIe tvov hJstoryczne~o ito' Równe podobieństwo zachodzi 
et,g-o rnfaIiśrny w Xr:lestwie Kon ' przy obliczeniu na srebro. Złoty 
nesowem, bite za Ateksandra I i w srebrze bity w 1924 i 1925 ro
Mikołaja I w mennicy warszaw- ku. a dziś równy stabilizacyjne
,kie.f. Wedl,u2" dekretu z 1 gm· mu złotemu ma obecnie wartość 
jnia 1815 roku wybijano w Kon· nieco mniejszą. niż zloty kongre
rres6wce z jedneJ grzywny ko- sowy. Ten ostatrni zawieral 270 
o~skiej czystego złota 52 szttlk~ grama czystego srebra, zlotv zaś 
) wartości 2..1i złotych każda , a 1924 i 1925 roku 75-ej pr6bv za
vięc z grzywny kolońskiej. wa- wiera czystego srebra 3.50 gra· 
:ącej 233.123 grawów francu- ma. gdyż był obUczony na war
kich, wybijano 1,3(Y.) złotych tość franka zfotego, zawiera te
,olskich. to znaczy. że jeden zło- dy więcej srebra. a mimo to jest 
v Królestwa l(ol11tresowe2o za· mniejszej wartości. WrócilIśmy 
rJerał 0.1798,56 uama czystego zatem do dawnej jednostki mone-
fota. tarnej. 

Dekret zaś ~rezydenta Rzpli-

OQO 

• 
l nadzory Upadłości 

(Z wydziału handlowego sądu 

w Łodzi) 
okręgowego 

W dniu 15 listopada r. b. Sąd ka Hellera do c?:ci kupieckiej. Sąd 
m:gowy w Łodzi w wydziale han postanowił Moszka Hellera zwol
.owym rozpoznawał szereg spraw nić z aresztu dla 'dłużników, za
ldzor6w i upadłości, a mi~dzy kwalifikować upadłego jako godne 
nemi sprawę upadłości Moszi,a go do przywrócenia mu czci ku
ellera. W sprawie tej pełnomo- pier.kie1 i ogłoszoną mu upadłość 
tik upadłego: który prowadził podnieść. (o) 
'zy ulicy Narutowicza 35 praco- • * · 
nię wytwornej bielizny damskiej w· sprawie upadłości .. Tow. 
:łosił podanie z prośbą o podnie Akc. Manufaktury Bawełnianej Ja
enie up~dłości, ogło~zo~ei p~zez k6b Kestenber~·, wobec tego, że ' 
d w dmu 27 paźdzIermka 1 o dotychczas nie zgłosiło siQ jeszcze 
r'Olnienie osadzonego N areszcie 88 wierzycieli krajowych i zagra
a dłużników upadłego Moszka nicznych na skutek podania syndy 

Hellera, wobec tego, że wierzycie- ),a sąd postanowił wyznaczyć 4-mie 
le nie roszczą już do upadłego ta sięczny termin dla dodatkowego I 
dnych pretensji. Na rozprawie ku- produkowania i sprawdzenia wie
rator i sędzia komisarz nie opono- rzvtelności w sprawie niniejszej. 
wali przeciwko przywróceniu Mosz ~ (o) 

, 
Essex Pl1aeton·Speedster (otwarty 4-o!'ob\' w ~' ). 

plen~ęZny 

Dolar i akc:e 
Kursy walut obcych na gieł

dzie warszawski,ej nie ulegly w 
dniu wczorajszym żadnej zmianle 
Na giełdzie łódzkiej dolarami o~ 
bracano po kursie 8.88 i trzy 
czwarte z akcji zaś - akcjami 
,.Przemysł Chemiczny w Zgie
rzu" po 195. 

Na rynku prywatnym w dal
szym ciągu panuje minimalny 
mc'h. a kurs dolara wynosi w Ło· 
dzi 8.88 i p6ł. - 8.89 i pół. w 
Warszawie zaś 8.88 - '8.88 i P6[.1 

Na wczorajszej giełdzie akcyJ- ~ 
nej w Warszawie poziom kursów ' 
uległ niewielkiej zwyżce. Akcje 
Banku Polskieg-o zyskaly 1 pkt. 
Akcje .. Cukier" po przerachowa
niu w stosunku 16 starych ak-cji 
~a 1 nowa o 'wartości nominalnej 
100 złotych notowane były wczo 
ra i PO zł. 90.-. 

Na pogiełdzie wskutek dość 
znacznego pOpytu na akcie. kur
sy ksztaHowały się zwyżkowo. 

Akc.ie Banku Polskiego sprze
dawano po 155 i iedna czwarta, 
Sta rachowice 71.25. 

Tendencja cokolwiek mocniej
sza. Na rynku pry watnym w Ło
dzi dość spokojnie. (rz) 

Ceduła giełdy p;e,,;ęznej l 
w arszawskiej 

GOTÓWKA: : 
Dolary -

Bank Zarobkowy 91 
Chodor6w 83,50 
Cukier 91.2<l-89,60 
Nobel 45,50--46,25 
Ulpop 39 
Ortweln 12,50-12,75 
Pamwozy 44 
Rudzki 58 
Ursus 13,50 
Żyrard6w 18.25 
Haberbusch 158-159 
Żegluga 0,48 
Częstocice 3,10 
Węgiel 114-115-114 
Pirley 59,50-59 
Moorze16w 9,95-9,85 
Ostrowieckie 95,50 
Pocisk 3,15-3,17 
Starachowice 75.50- 70 f'J - i l 
Zawiercle 38 
Bork~wski 3,85 
Spirytus 38 

PAPIERV P4rQ'STWOW r: ł ! ISTV 
USTAWNI!. 

Dobr6wka 62 
Dola,rowa 82 
10 proc. kolejowa 102,50-103.50 
5 proc. konwersyjna 63,85--64 
5 pr. konwersyjna kol. 61-62- 6t .50 
8 DTOC. listy zastawne Ban,"u O. Kr 

02.-, 93-
8 proc. lis ty zastawce ziemskie d 

82.50 
4 j p6l !Jrocent. llsty zast. zlems~le 

d.60-59,75 
8 proc. listy zastawne m. Wars~ąw:v 

zł. 82.25--81,70 
5 proc. listy zas tawne m. Warszawy 

CZEKI: I zz. 65.25-64,75 

'j' 0)(9)(0)( Ol(O)(?)(?~(o)@XO)~.;'1I (;, HoIaJl1dla 359,90 
LondY'l1 43,44 i pól 
Nowy J()rk 8,90 
Paryż 35,02 1 pól 
Praga 26,41 i jedna cz;,,·· 
Szwajcaria 171,92 
Wiedeń 125,71 
WIochy 48,51 l pół 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 131-132 
Bank Polski 154,75-155,50-156 
Bank Han<tlowy lza 

s 

Laboratorjum. 
: (;,emiczno • Anality~zne 
l D\agisłer N . SZAC. 
l t 6dt, ul. Plułrko",ska 57, II piętro, front. 
; Anali zy moczu, plwocin, krwi , kału itp. 

I
,\ nauza moczu 4,- zł. 
J zlllł techniczny: analizy; wody, mydła 

ole}ny llarwni k6w i wS1elkiego 
rOQzaju analizy technicz;ne. 

(~)@@@@@@(o)@@<?X~~ 

'

Wzrost walul 
o 5Z0,7 miliona zt 

wykazał bilans Banku 
Polskiego za pierwszą 

dekadę 

WARSZAWA, 16 listopada. -
(PAT.) - Bilans Banku Polskie
gO za I dekadę listopada wyka
zUie wzrost zapasu krusz>c6w o 
101.9 miliona złotych do sumy 
430.6 milj. złotych. Zapas walut 
zwiększył się o 520.7 mi1Jona zł. 
i wynosi po potrąceniu 45.5 mil
jonów. Zobowiązania na rachun
kach w walucie zagranicznej i re
port. 917,6 mi1j. Z'ł. Wzrost zapa
sów jest wynikiem pożyczki sta
bili'~acyjnej, kt6ra uwidoczniona 
jest w passy wach na rachu11ku 
speCjalnym min. skarbu 554.8 mi1-
jonów złotych. Portfel wekslowY 
zmniejszył się o 2.2 miliona, kme 
aktywa zmniejszyły się o 40,9 
milj. Salda na rachunkach zagra
nicznych i na rachunkach prat
nych natychmiast wzrosły o 64,2 
milj. zlotych. Obieg biletów ban
kowych zmniejszyl się o 40,1 
milj. do 89,2 mili. z.l. Inne pozycje 
bez większych zmian. 

Mocna lendEnc a 
na międzynarodowych 

rynkach wełny 
SYDNEY. Wybór poprawta sIę. 

Udział bardzo ożyw~ony. rynek 
bardzo mocny. przy cenach, 
kształtuJących sIę na korzyść 
spr;-edawcy. 

MELBOURNE. Silny popyt na 
Crossbreds. Ceny mocne l calko· 
wiele utrzymane. Japonia, Anglja 
i Rosja zakupują dużo. Francja I 
Niemcy - miernei. 

GEELENG. Ryn')k wyjątkowo 
mocny. Cenv wyższe. Silnie za
kupywała Rosja. Anglja i prze
mysł krajowy. Kupowała rów
nież JaronJa i Niemcy. 8. także A· 
meryka. ' 

E$selt Sedan de Luxe (l ,muzyna 5-o:;o<.loWIł) 

Przedsta'QTicielstW'o generalne na b . Kongres6urkę: 

T Hi Telefon . ;]4-75. LCZBWSKI, z. z. o. o.bódź, Ewangielicka 5. 
-~=== 

Pierwszorzęd e amery 'tl ańskie WOZY 
Sześć cylindrów Dwuosobowe J Pięcioosobowe I Siedmioosobowe I Hamulce na 2 i na 4 koła Sześć cylindrów 

.,ESSEX" - SUPER. SIK. ( Sensacja dnia .. ~ ,.ESSEX" - SEDAN de LUXE. 
Samochody szekiocylindrowe "ESSEX SUPER SIX" 9/40 P. S. modo 1928 r. kOlztUJłl: 

ESSEX-PHAETON·SPEEDSTER (otwarty 4.osobowy) Dol. 1.550.-
·ESSEX·COUPE (dwuosobowy) Dol. 1.550. - ESSEX-COACH (limuzyna 5-osobowa) Dol. 1.650.- ESSEX-SEDAN de LUXE (limuzyna S-osobowa) Dol. 1.750.-

8S9H-5 
--;- ~- .... ' ... ~. . ; . . .. ~. ~~". . " , . ~. : .... . . ::. ~ :. ~!Y. 



.u -

zupełna 
Ą 

naszego przedsięb10rstwa 

Piotrkowska 160. 
Od nowego roku obejmujemy pod własnym bezpo
średnim zarządem nasz dom towarowy w Grudziądza. 
To. jest powód dla którego po 18-letniej owocnej 
dZ1ałalności żegnamy ~iemą naszą stałą klijentele. 

Sprzedaż zamknięcia 
zostanie w bardzo krótkim czasie w zupełności prze
prowadzona: ostatnie nowości-ostatnie wykończenia ' 
w konfekcji damskiej i męskiej będą narówni z daw-

nymi wyrobami sprzedawane częściowo do 50 t /o taniei 
Bielizna, kołdry, bielizna pościelowa i sto·towa. 
wyroby pończosznicze, trykotaże i t. d. Wielki 
wybór resztek wełnianych i bawełnianych oraz 
materjałów płóciennych. 

I I-'rosimy obejrzeć nasze wystawę-:--' 
Przekonajcie się osobiści.;.e;... __ _ 

H. SZMECHEL i SYNOWIE Sp.Akt. 
Piotrkowska 160. 

..... -
• • 

•• ł:)r-~~~,.~· 
Do akt. 

\! 1741-1927 r. 

ZAKOPANE 
ul. Chałubińskiego. 

Pensjonat "JURA D" 
wł. Helena Hanemanówna 

przymuje osobiście zamówienia do dn. 25 b. m. 
w Łodzi, Piotrkowska 10, II p., front, w go-

dzinach od 5-1 popoł. 9081-3 

K ń wierzchowy 
dobrze ujeżdżony 

do sprzedania. Wiadomość - Piotrkowska 216. 
9011 

Do alrt. 
_~ 1849-t927 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik prz)' 

Sadzie Okrę~o
wym w Łodzi, Jan 
Rzvmowski zamie· 
szkary w Łodzi 
przy ulic" Sien· 
kiewicza 67, na za
gadzie art. 1030 U. 
P. C. o~łasza. że 
w dn. 24 listo" ada 
1927 r., od 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
PiotrkowskIej 79 
odbędzie się 

spuedaż z prze
tar~n publicznelto 
ruchomOtki nale-

żących do 
Wo1fa Ungera 

t składających się 
z mebli, 

oszacowanych na 
sumę zł. 1180_- · 
Ł6d:t. d, 14.XI. 27 r. 

Komornik: 
Jan Rzymowskl. 

LECZNICA 
leKa~ specłaU.t6-w i gabinet 
dent,...t,..czn,.. przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 'l94, tel. 22-89. 
przy przystanku (tramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobacbwszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poło Szczepienie ospy, anałfzy (mo
czu, kalu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
POrad~ 3 zlote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i o"eracJe od umowy. Kąpiele 
śWietlne. Elektryzacja. Naświetlania 
lampą kwarcową· Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz. 2 po pol. 

Poszukuję na 1 stycznia 1928 r. 

3 pokoi 
z kuchnią 

w czystym r domu. - Oferty sub 
.J. T. 911" do .Głosu". 9046-2 

Kino Spół. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. OGŁOSZENIA DROBNE. _-"<. 

Od wtorku, dnia 15 listopada do 
poniedziałku wł. 

Wielki wspaniały program! 

pod tybłem: 

"Dziewczynka Z Huśtawki" 
,J,-. .: ••• 'O"" "'; :.: .~:..:. ~ .J. " .. 

Wesoła opowieść o miłości' 
która chodzi dziwnemi drogami' 

10 części. - W rolach glównych: 

Ossi Osvvalda 
i 

Harry Liedtke 
Reżyserja: FELIKS BASCH. 

ANONSI Na przyszły tydzień: 

"Zemsta za zdradę" 

I Początek w dni powszednie o godz. 
5,50 ostatni o 9,50. 

W soboty, niedziele i śWIęta o g. 
3-e! DO po/udnill 

I""UK" i WYCHOWRnlE 
KURSY PRAKTYCZNE 

jednom i es \ ęc7.ne (indywidualne i zbio· 
rowe) na blich al terów - bilansistów z 
gwarancją samodzielnmki rzeczozn 
z wyższem wykształceniem Ikontrol. 
syndyk. przemysl. - Informacje: 

czwartki. piątki i soboty 6-8 w. 
Piotrkowska 183. 8907-5 

LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandoh.lie i gitarze, 
oraz teorji muzyki. Oplata niska . 
Zielona 23, m. 24, 111 p. 9065-1 

MŁODY TECHNIK-DENT. 
poszultuję posady_ Łaskawe oferty do 
.Głosu" sub • Tcchn.... 907~ 

POSZUKUJę 
wykwalifikowanych stolarzy (meblo
wych) samodzielnych. D, Burakowski, 
Ł6d:t, Prez. Narutowicza 24, (Dzi~\na). 

0071-5 

------ -----------,-----------
WYKWALlFIKOW ANA 

krawcowa przyjmue okrycia damskie 
na dogodnych warunkach. Wykonanie 
pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne. 
6·g o Sierpnia 54, Helena. 928-72 

INTELl GENTNA 
panienka wykwalifikowa na wychowa
wczyni i freblanka potrzebna zara? do 

NIEMKA 4 I etniego chłopczyka. Wiadomość: 
(Reichsdel1ISche) udziela konwersacji, !:drzeja 46 m. 2' 8B50-5 
prowadzi lekcje interesująco i zapew- --_.
nia szybkie postępy. Oferty~ Piotrkow
ska ~l, pierwsze pIętro, front, m. 5 

POTRZEBNI 
elektromonterzy I pomocnicy. ZS!łasz. al! 
się: ul. 6-go Sierpnia N! 2, Elektrvfi· 9075-5 
kacja. . 9OW-2 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sadzie Okrę~o
wym w Łodzi, Jan 
l<zymowski, za
mieszkały w ŁodZ I . 
przy ul. Sien· 
kiewic7.a 67, na za· 
sa":zie art. 1030 U. 
P C., ogłasza, że 

w dniu 
29 li topada 

1927 r. od g. 10 r 
w Łodzi. przy ul. 

~~J!~:;:L. ... ~!~~~~~i:;" KUpnO i SPRZEO"ż J I DonIESIEnI" ROZIII. ! 
Sądzie Okręgo Sadzie Okręgo- AA KUPUJĘ ZGUB(ONO 

c~~ 
LeCZNICZY ŚRODEł< 

WYPRÓBOWANY. SPROWADZAJĄCY 
UL6~ w CIIRPIENIACH 

Piotrkowskiej 57 
odb~dzie się sprze , 
daż z przetargu 
puolicznego rucno 
mości, należących 

wym w ŁodZI, wym w Łodzi, Jan. d ' ó ' b d f t 
Jan K1.ymowskl, R1.ymowsI<.i, zamle 1 sprze alę r zne me le, 'y ·"'auy. u ra, sakiewkę z dokumentami i świadectwo 
zamieszkały s1.kaly w Lodzi maszy~y do szyci8c"ohrazŁs a_m'Okl.\'arU~dP!akcę śmierci, na imię ::>teflln Zdrojewski, 
Ł d . 1 prz" ull'cy SI' C- nal·wyzsze ceny. . aZn!, ans a Z rl " I w ._" W ŁodZI 906"" w o Zl, przy u.. J 1) 4' t l f 6 )-56 Uw ai!;8jn! {Q a O" , • v-~. 

SIe111dewICza67, l{1ewicza 67 na za. !, ug~ ~, e ~.on ł - • . ~g;J. Samuela 
joskowlcza 

WYSTRZEGAĆ SIĘ POORABIA~. 
PRAWDZIWY TYLKO WPUDElKACHaPLOMBł\ 

i składającyell się 
z mebli, 

oszacowanych na 
f sumę zł. 423.-

na zasadzie art. sadzie art lOS0 U'I ~a urania mę5 le pacę najwyzsze ceny. 8000-5 
1050 U. P. C., P. C. ogłasza, że 
ogła~za, że w dn. 24 listopada 

w dn. ~4 listopada H:l27 r., od 10 r. SKŁAD APTECZNY 
1927 r. od gO dzmy W Łodzi przy ul. ..., mieście ruchliwem pod wzglc:dem 
10 rano w Łodzi CegIelnianej J\llI17, ha nd lowym {ZiemIa P/oclta) Z powo lu 

Pn~!DSTAWICIELE • 

J Łódt, d. 8.XI. 27 J 

Komornik: 
przy ul. PIOtritow. odbędzie się zmiany stosunków rodzinnycn Jtlst d O 

sklej 79 I sprzedaż przez sprzedania Gotówki potrzeba oko lo 

HA RzecZPOSPOLITĄ POLSKĄ • 
DOM- HANOLOWV • 

eD.KOCH iW.BORMANN • 
• WARSZAWA.UL.BoOUENANQ1. : 

• • •••••••••••••••••••• 

I ~WiadcZDny SZOFER I 
z dobremi świadectwami poszukiwany. Wiado- I 
mość - Piotrkowska 216. 9010-3 

Pianino 
zagranicznej marki "Perzina" 
w bardzo dobrym stanie zaraz 
do .przedaRia. A. u r e s: Plac Dą~ 
browskiego (Targowy Rynek) nr. 3, 
m. S. Codziennie od 11-4 po pol. 

0082-5 

Institut de Beaute 
Anna Rydel 

(Diplomee de l'Universite de Beaute 
.. Cedlb" Paris) 

Cegielniana 19, m. 8. 
Chon' by skóry i wlosów. Usuwanie 
zmarsuzek. broda wek, piegów, wą
!;r6w i wszelkich defektów cery. Spe 
c:J.loe masaże twarzy i dala. Masaże 

odlł1.lufzające. Usuwanie włosów 
.tek IroH1<\. Elektroterapia SOlllX 
l'rT_YJ", od lO-ej do S .. e i wi~cz. 

t..'1atł d!a pracułl\cych 9002 

Dr. med. 

· PRYBULSKI 
Choroby sk6r
ne włos6w we
neryczne i mo-
czopłciowe 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro-

entgena. 
Przyjmuje od 9-2 

i od 4-8, 
Dla pań od 4-5 od
dzielna poczekal

nia. 
Zawadzka M I, 

tel. 25-58_ 

Jan l{zymowskl. odbędzie się licytaCję ruc ho- 10 tys . złotyoh Hliźszych wiad omości 
sprzedaż z prze- 11lOŚC I , należących udZIeli administra~ja pIsma. 8:>97-3 
targu pUDl!cznego do Abrama Em-

ruchomo~cI, horna BILARD 
należących do składający.ch się z do sprzedania. Konstantynowska 69. 

Do akt. 
\'2 1445-1927 r. 

Ogłoszenie. 
Moszka urządzenIa skle 9067-:) 

Weinberga powego i mebli __ ~ _ __ _____ _ 
Komornik przy składających się z oszacowanyc h 

Sądzie Oltrę !! o 100 kilO waty na sum~ 4JO zl. 
wym w Łodzi, Jan oszacowanych na Łódź, d. b Xl. 27 r. 
Rzymowski, za sumę zł. too,- KomornIk: 
mieszkały w Łodzi, Łódt, d.IO-XI. 1927 }an ł<zymowskJ 
przy ul. Sienkie 
wicza .M! 67, na za- KomornilC 
sadzie art. 1050 U'

I 
Jan Rzymowski. 

P. C, ogłasza, że Dr. ;1 21. 
w dn. 24 listopada D akt I " 
1927 r- ?d g. 10 r. N~ 1739.1927 r. " l ell·gso 'iowa w ŁodZI, przy ul. • i II 

SKŁAD WĘGLA 
w centrum miasta sprzedam. Willdo
rIlO ŚĆ: Biuro prośb .Argus·. KJlińsltiego 
.1'12 157. 9041-5 

OKAZYJNIE 
do sprzedania lóżka noWe dębowe 
j a~ne , SienkieWIcza 54, Stańczyk. 

9069-1 
,--- -- -----_ .. -

SKLEP Wólcz~ńsldei 63, Ogłos~enle ~ przeprowadziła sil! 
odbędzIe Się sprze- Komornik przy , rzeźniczy 
dat z przetargu Sądzie Okręgo. ' 6-go Sierpnia l Ni 14. 

do sprzedania, Zamenhofa 
9059-2 

Publicznego rucho- wym w Łodzi, Jan (róg - STOŁOWY mości, należących R:r.ymowski, zamie- Piotrkowskiej) 
do Rachel~ i Abr~· szkały w Łodzi, Akuszerja w dobrym sianIe do sprzedania l{iliń-
ma Mordki maIz. przy ul. h" -' skiego 48, m. 7, od 14 do IG-ej. 75-0 

Groswirth Sienkiewicza . 67, C or. .u.oblece, 
i składających się na zasadzie art. weneryczne (wy· - ----'-ME' BLE 

oz mebli, 1000 Ust. Post. łąCZnie u kobiet) 
oszacowanych na Cyw. o$!łasza, że, porad,: dla ~o)jdne i tanie poleca Stolarnia Orla 
sumę zł. 1345.- w dno 24 listopada' KobIet ,,\! 25. 7960-~1J 
Łód:t d 15 XI 27 r 1927 r. od gOGziny i c::i~żarJU"c:h 

I' . • 10 rano w Łodzi f 11,30-1,30 I ;>-5, 
Komornik: przy ul. " nledz. i ~więta 

Jan Rzvmowski Piotrkowskiej 71, o-o. 
odbędzie się' Tel. 48·62. 

DR. 

Józef 

Michalski 
okulista 

przyjmuje chorych 
w Leoznicy Leka 
rzy Specjalistów 

przy ul. 
Piotrkowskiej 17 

(11 podw6rze) 
codziennie 
od 2-5,00. 

sprzedaż z prze .. ~ 
targu publicznego f 
ruchomo~ci nEle· 

żących do 
fi rmy .Samuel i t 
Jakób Uoldlust" ~ 

DR. MED. 

RAPEPORT 
s~tadających się z Pr Narutowicza 25 
pięĆ sztuk weluru • 
oszacowanych na 
sumę zl, 1500.
Łódt, d. lO.XI 1927 

Komornik 
Jan Rzymowski. 

Dzielna 
telefon 44-10. 
Choroby nerel{, pę
cherza I dróg mo-

czowych. ' 
Przyjmuje 

od 1-2 4-8 

PIANINO 
do sprzedania Nawrot 29 In. 1 od 2-3 
i 7-9. 8934-4 

:: IiIELO~ PK"ey :: I 
EKSPEDJENT 

bran!}' winno-deliltatesowo-spotywczej 
ostatnio jako zastępca zarządzającego 
większem przedsiębiorstwem, prowa
dzący jednocześnie buchalterję i k o
respondencję. prz)'jmie w Łodzi lub na 
prowincji odpOWIednie i na dobrych 
warunkach stanowisko. Oferty .Okazi
cle\owi kwitu NI 9068" do .Głosu Pol
kiego·. 9068-2 

DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piołrkow
S\{8 92. 1:-582-0 

ZAGUB. DOKUMEłłTY 
ZAGINĘŁO 

pokwitowanią na kaucję z elektrowni 
.Ni 50570, wydane dnia 19.1:1,25. na sumę 
zł. 40.- na nil.z~isl{o Ed~unda Bauera. 
do oddaOla: KllJńsl{\ego ,\! 121. 9074 

LGUBIONO 
książeczkę woiskoW/l. wydanj prze. 
P. K. U. Sieradz, na naZWIsko an Dy
ba, Z8m. we wsi Brogi, gm. WymyslóW 
pow. Łaskiego , 0009-5 -

Ogłoszenie. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyro

kiem z dnia 7 listopada 19:t7 r., 
postanowił ogłosić upadłość Szy
monowi Józefowi BJattowi, ozna
czając chwile: otwarcia upadłości 
na dzień 25 czerwca 1927 r. Osa
dzić upadłego w areszcie dla dłui
ników. Mianowat S~dzią Komisa
rzem -Sędziego Handlowego Teo
ciora Koenig;a, kuratorem adwoka
ta Alfreda Korelskiego. 

Kurator upadłości 

: adw. Korelski. 
(Piotrkowska 5). . * . 

Na mocy art. 416 kod. hand1. 
wzywam wierzyciel.i upadłego S~y
mona Józefa BłaHa, aby" dniu 
21 listopada 1927 r. o godz. 12 
w pot stawili się osobiście lub 
przez pełnomocników w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, pok. w ce
lu wyboru kandydatów na syndy
ków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz Konig. 
Za zgodność: 

adw. K0l'81slli 

-_.---------------------------------------------------------------------------,~-------,----------~~--~----~--~~------------------------------miesięczna "Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy. , Ogłoszenie za Wiersz milimetrowy 1 szpaltowy -----_ . .-_-- nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prze- J strona i wtekście 40 groszy, strona f) sZflalt. - NeKrologi 50 str. str. 5 szpalt. - Nadesłane 
sV1kll pocztowo w kraju - zł. 5.-; zagranicę - zł. 7.20. po tekście 50 SIr. strona 5 szpalt. - Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. - O~loszenia zarę 

czynowe i zAślubinowe 10 złot. - Oglosz.enia zamiejsco \\le obliczane są o 50 proc . zaś hm 
zao;lranic·7.nych o 100 Drocent drożei 

"WydaWJlictwo Powazecbne" 




